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Do wywiadzie Hitlera. Sprawa samorzadu w Seimie, 


Podobno na dzisiejszem posiedzeniu sej- | 
mowej komisji spraw zagranicznych pan, 
minister Beck wygłosi oddawna zapowia- 
dane swe expose. Piszemy: podobno, gdyż 
pod tym względem w naszych stosunkach | 
politycznych nigdy nie można mieć pewno-, 
ści. Zawsze możliwe są różne niespodzianki, 
które, zdaje się, i w naszej polityce zagra- 
nicznej zaczynają odgrywać coraz większą 


rolę. 
A już czas najwyższy, aby wreszcie wy- 
głoszenie zapowiadanego i odkładanego | 


expose doszło do skutku. Za dużo już pisze 
się i mówi o nas przy zupełnem milczeniu 
ze strony polskich czynników oficjalnych. 
Staje się to coraz Kardziej irytujące we-; 
wnątrz kraju, a nazewnątrz musi robić jak-, 
najgorsze wrażenie. Wytwarza się na tem 
tle przekonanie, a nawet pewność, że jed- | 
nak za tem milczeniem kryje się coś, co | 
jest niesłusznie rozumiane i komentowane, 
jako rezygnacja z najżywotniejszych inte- 
resów naszego państwa. Tak nie jest, oczy- 
wiście, ale trudno się dopatrzeć jakiegokol- 
wiek sensu w metodzie, pokrywającej. mil- 
czeniem wszystkie, coraz gwałtowniejsze 
antypolskie wystąpienia. Jakiż może być | 
tego skutek? Rozzuchwala naszych wro: 
gów, a wśród przyjaciół budzi niepokój 
i dezorjentację. I jedno i drugie nie jest ko- 
rzystne dla Polski. 

W expose ministra Becka, jeżeli mu zno- 
wu co nie stanie na przeszkodzie, wydarze- 
nia polityczne z ostatnich dni powinny zna- 
leżć wszechstronny i głęboki oddźwięk. Na- 
leży się to nie tylko opinji publicznej, ale 
wymaga tego również powaga państwa. Bo 
nikt, nawet w obozie sanacyjnym — mamy 
na myśli bardziej wyrobione politycznie 
w nim elementy — nie może powiedzieć, 
aby obecny stan rzeczy był dobry i by da- 
lej bez coraz ujemniejszych następstw mo- 
żna było uprawiać dotychczasową metodę. 

Nie chodzi nam o zadraźnianie stosun- 
ków polsko-niemieckich, ale nie sądzimy, 
aby ostatnie wynurzenia Hitlera mogły po- 
zostawać bez odpowiedzi. Jeżeli zdobyliś- 
my się w swoim czasie na energiczny pro- 
test w powodu przemówienia min. Treyvira- 
nusa, chociaż było ono wygłoszone podczas 
kampanji wyborczej, a więc było w znacz- 
nej mierze podyktowane względami polity- 
ki wewnętrznej i mogło było, przynajmniej 
do pewnych granie, być usprawiedliwione 
podnieceniem walką wyborczą, to wywiad 
Hitlera, udzielony przedstawicielowi pisma 
angielskiego, nie ma nic na swe usprawie- 
dliwienie. Wszystko, co mówił Hitler o Pol- 
sce i o Pomorzu, było powiedziane spokoj- 
nie, na zimno i z rozmysłem. Było powie- 
dziane w tym celu, aby poinformować Opi- 
nję na Zachodzie, że odzyskanie Pomorza 
stanowi najwążniejszy punkt programu 
polityki zagranicznej nowego rządu niemie- 
ckiego. A mówił to już nie Hitler, przywód- 
ca jednej, choćby bardzo potężnej parti, 
lecz Hitler. kanclerz Rzeszy niemieckiej. To | 
nadaje jego oświadczeniu specjalny walor, 
który, oby, został zrozumiany ... 

Z głosów prasy sanacyjnej, jakie uka- 
zały się po wywiadzie Hitlera, oraz z Wy- 
nurzeń posła. Miedzińskiego, wygłoszonych 
z okazji trzeciego czytania  preliminarza 
budżetowego w Sejmie, można się obawiać, 


że w tym obozie, który posiada w Polsce 
wyłączną władzę, zrozumienie to nie jest 
jeszcze zupełne... Z Hitlera robi się eza- 


leńca widocznie w tym celu, aby osłabić | 


wrażenie jego wywodów. Jeżeli Hitler jest 
szaleńcem, to jest to szaleństwo dosyć nie- 
zwykłe. Jest w niem metoda i cel, bardziej 
szeroko pojęty i uchwytniejszy od tego, co 
widzimy w szaleństwach innych. 

Podobnie, chociaż w innej formie, ko- 
mentuje oświadczenie Hitlera inne pismo 
sanacyjne — „Gazeta Polska”. Kwestjonu- 
je jego zdolności dyplomatyczne. „Agitator 
stał się kanclerzem Rzeszy — świadczy to 
w pewnej mierze pochlebnie o agitatorze. 
Ale zarazem. jeśli „Sunday Express“ pisze 


! prawdę, widzimy, że kanclerz Rzeszy stał 


się agitatorem, a to świadczyłoby napewno 
niepochłebnie o kanclerzu*. Organ pułkow- 
ników ma tylko tyle do powiedzenia o wy- 
stąpieniu Hitlera, że uważa je za kpiny: 
kpiny z urzędu kanclerskiego, kpiny z po- 
wagi Rzeszy i kpiny w pewnej mierze 
tz Europy... A dalei cytowane pismo wy- 
raża państwu (Niemcom) współczucie, gdyż 
ster rządów tam oddany został w ręce lu- 
dzi, których „umysłowość nie przerasta zą- 
kresu literatury wyborczo-demagogicznej”. 

Może to wszystko jest i ładnie napisa- 
ne, ale brzmi jakoś dziwnie beztrosko, tak, 
jakgdyby zostało napisane w „Adrji* czy 
„Oazie”. Są sprawy i sytuacje, które powin- 
ny być traktowane poważnie nawet przez 
tych, którzy unikają tego w życiu codzien- 
nem. Jednak zagadnienia natury państwo- 
wej posiadają swoje wymagania, z któremi 
należałoby się liczyć. 

To, że wynurzenia Hitlera padły w okre- 
sie wyborczym do parlamentu niemieckie- 
go, w niczem nie osłabia ich znaczenia. Nie 
jest naszą rzeczą doszukiwać się dla nich 
okoliczności łagodzących. Dla nas istnieje 
niezbity fakt i on tylko, a nic innego, powi- 
nien być miarodajny. Do tego faktu powi- 
nien się ustosunkować nasz rząd i tego od 
niego oczekuje opinja publiczna. 

Zapowiedziane na dziś expose o sytuacji 
zagranicznej daje panu ministrowi Beckowi 
doskonałą sposobność do zajęcia się tą spra 
wą. Dłużej zwlekać nie należy. Pominięcie 
wywiadu Hitlera milczeniem, albo zbycie 
go „argumentami“ prasy samacyjnej musia- 
loby wywołać jaknajgorsze wrażenie. 

Nie jest to jedyna sprawa, ale jedna 
z najważniejszych wśród tych, które winny 
być przedmiotem expose ministra. Jeżeli 
przywiązuje się tak wielką wagę do utrzy- 
mania solidarnego frontu w opinii publicz- 
nej w sprawach polityki zagranicznej, to 
obowiązkiem ministra jest dbać o utrzyma- 
nie tego frontu. Zwracaliśmy już na to uwa- 
ge przed pam dniami, gdy pisaliśmy o wy- 
stapienin y. Raczyńskiego w Genewie. Przy 
pominamy teraz o tem w związku z wywia- 
dem Hitlera. A. D. 


ppn ac poni. a | AA 


Mikado zapowiada wystapieni 
2 Ligi. 


Londyn, 14 lutego. Cesarz japoński polecił 
rządowi japońskiemu, aby za pośrednictwem 
delegata japońskiego zawiadomił Ligę Naro- 
dów, że w razie potrzeby Japonja będzie zmt- 
szona wystąpić z Ligi Narodów. 


Warszawa 14. 2. (Telef. wł.). w Sejmie to- 
czy się dalsza dyskusja ogólna nad projektem 
ustawy samorządowej. 


SANQOJCA COFA OSKARŻENIE. 


Przed przystąpieniem do porządku dzienne 
go zabrał głos w sprawie osobistej pos. Sanojca 
z B.-B. oświadczając, iż wobec tego, że pos. 


s . ` ; > . 
Rymar mimo skierowania sprawy zarzutu, jaki 


mu pbstawił, do sądu marszałkowskiego, dwu- 
krotnie zabierał głos w tej sprawie, zmuszony 
jest przedstawić list p. Katarzyny  Bieleokiej 


2 Haczowa, oraz wnuka p. Bieleckiej, p. Marja 


na Paliúskiego. Z listów wynika, że za pośrs- 
dnictwem p. Rymara 6. p. ks. Bielecki uloko: 
wal w banku 24.400 koron austrjackich. Pis- 
niądze te miały się zdewaluowaé. Pos. Sanojca 
zapewnia, żę nie zarzucił pos. Rymarowi jakiejś 
kradzieży, czy przywłaszczenia. Pieniądze je- 
dnak zdewaulowały się nie z winy ks. Bielec- 
kiego. 

Pos. Rymar z Klubu Nar. przypomina, ża 
pos. Sanojca wezwał go przed kilku dniami, by 
oddał matce $. p. ks. Bieleckiego 2.000 dola- 
rów. Dziś zas na podstawie listów stwierdza, 
że pieniądze te zdewaluowały się, nie podając 
jednakże daty owych listów. Dalej pos. Rymar 
stwierdza, że pieniądze otrzymał po wojnie, 


|jako depozyt dla. kupienia domu dla ś. p. ks. 


| 


Bieleckiego. Pieniądze te przesłane były w ko- 
ronach austrjackich. Mówca złożył je w banku, 
a ks. Bielecki sam niemi dysponował i sam je 
zużył. Dziś więc wmawiać w mówcę, że otrzy- 
mawszy dolary, zużytkował je dla sleble, jest 
niezgodne z prawdą 1 wysoce dla niego krzyw- 
dzące. Pos. Rymar podnosi. że nikomu nie nie 
jest winien. 


P.P.S. przeciw „faszyzowaniu państwa” 


W dalszej dyskusji nad ustawą samorządo- 
wą, przemawiał pos. Ciołkosz z PPS., oświadcza. 
jąc, że klub jego uważa tę ustawę za nowy 
etap w faszyzowaniu państwa. W Polsce, gdzie 
za kilka dni będzie mowa o zniszczeniu samo- 
rządu szkół wyższych, gdzie znosi się samorząd 
ubezpieczeń, nie da się pomyśleć istnienie nie- 
zależnego, pełnoprawnego samorządu. 

Klub PPS. uważa, że obecny Sejm w dzie- 
dzinie samorządu powinien załatwić tylko trzy 
rzeczy: rozciągnąć demokratyczne prawo wy- 
Lorcze na województwa południowe, ustanowić 
samorząd powlatowy w Małopolsce i zrelorno 
wać zgromadzenia gminne w całej Kongresów- 
ce. Zastanawiający jest pośpiech. z jakimi Klub 
B. B. załatwia kwestję samorządu. Mówca ma 
na myśli pośpiech wobec społeczeństwa. Ta re- 
forma dotyczy każdego obywatela, więc było- 
by rzeczą pożądaną, aby dyskusja nad nią to- 
czyła sle wśród powszechnego zainteresowania 
całego kraju. 

Mówca zaznacza, że B. B. traktuje tę u ta- 
wę, gdy chodzi szczególnie o głosowanie woj. 
skowych, jak gdyby już Kons ytucja była zmie 
niona po myśli sanacji i powołuje sie na opinje 
pp. Jaroszyúskiego, Strzetelskiego i Dolaúskie- 
go, którzy, oświadczyli, że naprzód musi być 
dokonana zmiana Konstytucji, a dopiero potem 
może być uchwalona ustawa samorządowa. 


Pos. Ciołkosz zwraca uwagę. że ustawa uiia 
ła być wyrokiem śmierci na opozycję w 5a- 
morządzie, ale jest raczej wyrokiem śmierc! 
na samorząd. s 


Przemawiał następnie pos. Roguszczak z N. 
P. R., podnosząc, że projekt rządowy wprowa- 
dza jako typ gminy gminę rosyjską, 2 czego 
można wnosić o myśli przewodniej, która przy 
świecała jego autorom. Jest to dostosowanie 
nowego prawa do najwsteczniejszych tradycyj 
i w rezultacie prowadzić będzie bez wątpienia 
do zniechęcenia ludności w pracy obywatel- 
skiej. Jako zamach na ustrój wywoła ustawa 
odpowiednią reakcję u ludności. Zdaniem wów- 
cy ustawa nie wytrzyma próby życia : dlatego 
oświadcza, że N. P. R. głosować będzie prze- 
ciwko ustawie. Kończąc, pos. Roguszczak skla 
da wniosek, aby przepisy ustawy samorząd »: 


wej nie obowiązywał 
dnich. «E 
. Dalsze przemówienie wygłosił pos, Chowa- 
niec z B. B., który broniąc projektu, podniósł 
że autorom projektu chodziło przedewszyst- 
kiem o wyposażenie samorządu w uprawnie- 
nia, pozwalające mu skutecznie walczyć z krv- 
tysem i trudnościami finansowemi. ` 5 
wW imieniu Klubu Ukraińskiego przemawial 
pos, Dymitr Lewicki, oświadczając sig przeciw 
projektowi. Dowodził on, że projekt ustawy 
pozbawia ludność ukraińską wpływu na tok 
spraw samorządowych i podporządkowuje admi 
nistracji całe życie samorządowe, Pos. Lewicki 
dowodził dalej, że projekt ustawy jest sprzecz. 
ny z traktatem o mniejszościach narodowych. 
Nietylko ze względów merytorycznych ale | ze 
względów politycznych, oświadcza mówca, U- 
kraińcy protestują przeciwko ustawie i odwo- 
łują się do opinji kulturalnej świata. 
Wrzawa | protesty. 


Ciąg dalszy na stronie 7-mej. 


Plany finansowe Baladiera przyjęte, 


Paryż 14 lutego. Po przeszła 37-godzinnych 
obradach Izba francuska przyjęła wczoraj pó- 
¿nym wieczorem projekt . ustawy finansowej 
rządu 356 głosami przeciw 215. Projekt usta- 
wy przekazany będzie teraz sematowi, który 
zajmie się nim prawpodobnie w miątek. Koła 
polityczne liczą się z tem, że senat przeprowa- 
dzi szereg poprawek a tem samem projekt u- 
stawy wejdzie ponownie pod obrady Izby. 


Pogrzeb ofiar katastrofy w Neunkirchen 


Saarbruecken, 14 lutego. W Nennkirchen 
odbył się dziś pogrzeb ofiar katastrofalnego 
wybuchu zbiornika gazu. W pogrzebie, który 
się adbył na koszt państwa, wzięli udział 
przedstawiciele władz francuskich, niemieckich 


i Zagłębia Saary, oraz niezliczone tłumy lud 
ności. 


na ziemiach zacho- 


Sad okregowy w Krakowie. 
Wydział II. 

Dnia 11 lutego 1933. 

Sygn. III. Pr. 18/83. 

Sąd okręgowy Wydział DI. w Krakowie, na 
posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym, po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu okrę- 
gowego w Krakowie, wydał następujące 

postanowienie: 

1) Zatwierdza się po myśli paragrafu 489, 
493 austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
frzez Starostwo Grodzkie w Krakowie dmia 7 
lutego 1833 L. B. IL 2./87/38 konfiskatę cza- 
sopisma „Głos Narodu* Nr. 36 z daty Kraków 
7 lutego 1933 z powodu treści: | 

1) artykułu zamieszczonego na stronie S-ej 
p. t. „Zgromadzenie ludowe w związku z pro- 
cesem brzeskim“ w całości wraz z tytułem, al- 
bowiem treść tego artykułu zawiera znamiona 
zbrodni z art. 154 par. 2 k. k. 

II.) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowamej treści powyższych artykułów, a za: 
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma „Głos Na- 
rodu“ i w dzienniku urzędowym. 

* IL) Cały nakład skonfiskowanego 
ma być zniszezony. 

IV.) Natomiast uchyla się zarządzoną i wy- 
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 7 lutego 1933 L. B. II. 2./87/83 konfiskatę 
czasopisma „Głos Narodu“ z powodu treści ar- 
tykulu zamieszczonego na stronie 7 p. t. „Pro- 
kurator Rauze w Warszawie“ w ustępie od 
słów „lawa obrońców* do slów „sprawy brze- 
skiej“, albowiem treść tego ustępu powyższe- 
go artykułu nie zawiera znamion żadnego prze- 
stępsiwa. 
Przewodniczący: 

Dr. Hub! w. r. 
Prezes Sgdu Okres. 


drukn 


Protokolan:: 
Kobylarz w. r. 


Er. 2 


0 czem piszą innit.. 


Wycigó ohydny wrzód! 


Po ,rewelaciach* p. Stpiczyúskiego w 
„Kurjerze Porannym pisze sanacyjna .„No- 
wa Ziemia Lubelska“: 

„Rewelacja „Kurjera Porannego“ nie 
mogą pozostać bez odpowiedzi ze strony 
„rządu i bozkarne. Aut — aut! (Albo — 
albo). 

Albo „Kurjer Poranny“ i informator po- 
niosą karę. albo pp. Licberman, Zdziechow- 
ski i Korturty. Przejść do porządku dzien- 
nego nad tymi faktami nie wolno ani rzą- 
dowi. ani społeczeństwm. 

Najwyższą jest krzywdą i podłością, je- 
żeli ktoś dla sensacji podaje fakta powy2- 
szego rodzaju, fakta zdrady, bez dowodów, 
hańbiące osoby — i najwyższą podłością 
i hańbą jest działanie na szkodę państwa, 
dla zadowolenia swej ambicji czy zadość- 
uczynienia osobistej urojonej czy rzeczywi" 
stej krzywdy. Oczekujemy wyjaśnień, ale 
wyjaśnień jasnych, bez obsłonek, bez nie- 
domówień. 

Ohydny wrzód trzeba wyciąć, wypalić, 
z którejby to nie było strony”. 

P. Stpiczyński, noszący w portfelu trzy- 
dzieści kondemnat, jak historyczny Laszcz, 
chodzi dotąd swobodnie po świecie i rzuca 
oszczerstwa dotąd bezkarnie! Czas wreszcie 
zrobić z nim porządek! 


„Tajny Detektyw“ — wychowuje. 


„Kurjer Ostrowski“ pisze: j 

„Ostatnio przychwycone w, Ostrowie 
kolporterki fałszywych pieniędzy, Marja Ró 
¿ex („Czarna Mańka"), Marja Abramczyko- 
wa i Magdalena Schneider przyznały, że 
na pomysł fabrykowania falsyfikatów wpa- 
dły po przeczytaniu w „Tajnym Detekty- 
wieć pouczającego artykułu o innych fal- 
szerzach; miały one ułatwioną działalność 
wobec posiadania dokładnej recepty na wy 
rób pieniedzy wraz z fotografjami form do 
do ich odlewania. 

Tak samo właściciel nielegalnej gorzel- 
ni. przychwycony w okolicy Grabowa, przy 
znał, że oparłszy się na opisie aparatu do 
pędzenia spirytusu, podanego przez „Taj- 
nego Detektywa”, skonstruował sobie taki 
sam aparat i konkurował nie bez powodze- 
nia z Państwowym Monopolem Spirytuso- 

— „A. B. C.* zaś donosi, 
świeżo w Poznaniu fałszerze monet 
g tego źródła zaczerpnęli nauki. 

„Jeden z oskarżonych, Alfons Jankow- 
ski — pisze „A. B. C.* — twierdził, że na 
myśl fałszowania pieniędzy wpadł po prze- 
czytaniu artykułu i.obejrzeniu ilustracyj w 

',„Fajnym Detektywie”, 


Wszędzie konflikty. 


, Konserwatywny organ akademicki, — 
„Bunt Młodych*, w artykule 
przez duże P.* pisze: — wszystko na plan 
drugi wobec państwa! 

„Na plan drugi interes klasy; na plan 
drugi interes narodu: na plan drugi interes 
Kościola nawet, gdyby jego interes był 
sprzeczny z interesami Państwa!“ 

Tacy mądrzy są ci konserwatywni aka- 
demicy, że wszędzie węszą konflikt z pań- 
stwem! Czy nie naddrażliwość? 


Gerwazy i Protazy z B. E. 


„Gazeta Polska“ pokpiwala sobie świeżo 
z „dwóch panów K.* (Koskowski z „Kurje- 
ra Warsz.“ i Kozicki z „Gazety Warsz.””), 
którzy jak Gerwazy z Protazym siedząc na 
przyżbie, sprzeczują się z sobą lekko co do 
wystąpienia p. Raczyńskiego w Genewie... 
Odpowiada jej na to p. Koskowski w „Ku- 
rjerze Warszawskim* artykułem pt. „Pano- 
wie z B. B. na przyżbie*. Oto parę wyjąt- 
ków z niego: 

„Gerwazy Czuma mówi: Projekt ustawy 
akademickiej jest doskonały, Służy on ce- 
lom państwowym. Możnaby go nawet zao- 
strzyć. 

Protazy Estreicher na to: „Nauka po 
tym projekcie wyjdzie z połamanemi ko- 
ściami. a uniwersytety staną się widownią 
stałych i ostrych konfliktów“. 

Gerwazy Matuszewski; Trzeba 
cząć walkę z kartelami. Kartele 
woluy rozwój ekonomii polskiej, 

Broiazy Minkowski:  Kartele» uchroniły 
przynajmniej część przemysłu polskiego od 
bankructwa. Kartele są dobrem Polski, 

Gerwazy y „Buntu Młodych”; Czerwie- 
niuy się 7a was, panowie! / 

Protazy ze „Słowa“: Tylko metoda ba- 
ta jest prawdziwie wychowawcza. 

I tak sobie saworzą na przyżbie ci i ró- 
¿si inni panowie % B. B., Radziwiłł z Sanoj- 
cą, Mincherg z Bojka, Jaworowski z Sobo- 
lewskim, Szarski z Szurigiem, liberalista 
ckoaomiczny z socjalistą, trankofil z fran- 


że aresztowani 
także 


rozpo- 
hamują 
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Zagrożenie 


Pliwysep bałkański ogarnięty jest w tej 
chwili niebezpiecznym termentem politycznym. 
W szczególności Jugosławja. Ścierają się z so- 
bg sprzeczne prądy barodowościowc, wyzna- 
niowe i ustrojowo-polityczne. A ich nasilenie 
jest tak wielkie, że, wedlug znanego publi- 
cysty angielskiego Wil. Steeda; nigdy dotąd 
nie był horyzont bałkański tak zachmurzony, 
jak obecnie. 

Główny ferment stanowi walką nieserbskiej 
ludności z Belgradem o prawa do odrębności 
narodowej. Znamiennem dla niej jest, że się 
w jodnym froncie połitycznym rołaczyły wszy- 
stkio niesertskic odłamy ludności Juzoslawji: 
1 uzulmente, Dotąd każ- 
dy z nich działał oddzielnie, Qu czasu jednak 
wrowadzenix dyktatury przez króla Aleksan- 
dra, od czasu wejścia Belgradu na drogę bez- 
względnej centralizacji przez zatarcie wszel- 
kich Śladów przeszłości historycznej i kultu- 
ralno-narodowej. dockonało się — po przejścio- 
wym okresie niezdecydowania i wyczekiwa- 
nia — porozumienie wszystkich trzech grup 
narodowościowych w jeden front i wysunięcie 
żadania przebudowy ustroju Jugosławjj w du- 
chu federacji, | 

Belgrad odpowiedział opozycji represjami, 
aresztowaniem politycznych przywódców ji zà- 
ostrzeniem cenzury prasowej. Do tej. jednej 
nieroztronności dodał drugą. Rozpętał nagonkę 
„postępowo-liberalnego", „Sokoła“ na katoli- 
cyzm, Stolicę Apostolską i na kler katolicki; 
posunął się nawet do samowolnych zarządzeń 
w zakresie religijnego wychowania młodzieży 
katolickiej w szkole. Ferment polityczny w Ju- 
gosławji musiał się skutkiem tego jeszcze bar- 


Cl rwu i Slowrńcy i m 


dziej. pogłębić i rozszerzyć.. Nie można . bez, 


troski patrzyć na przyszłość polityczny «tego 


zaprzyjaźnionego z Polską państwa. Najbliższe ! 


miesiące zapowiadają się smutnie. Ci, co stoją 


na czele państwa, są w błędzie, jeśli sądzą, że: 


represjami można stłumić dążność uprawnioną 
społeczeństwa do pewnej swobody i do odręb- 
ności w zakresie kulturalno-narodowym. 

Na dobitek pojawia się jeszcze jedma. tru-| 


Jugosławii. 


nem wojskiem  jugosłowiańskiem, W latach 
1925--1926 udalo się jednak Belgradowi przy- 
wrócić bezpieczeństwo na tym odcinku, cho- 
tlaż kosztem ciężkich walk z= Macedończyka- 
mi. Resztki „czet* macedońskich wyemigrowa- 
ły wraz z swymi dowódeami do Bulgarji, a zna 


„lazłszy poparcie najwyższych czynników poli- 


tycznych w Sofji próbowały, stąd niepokoić po- 


'granicze dwóch krajćw. I te incydenty zosta- 


ły w końcu zlikwidowane. 

W ostatnich jednak miesiącach- komitety 
macedońskie wznowiły działalność. Napuzód w 
Dułgacji. Dokonano szeregu zamachów na nso- 


histości bulgurskie, które się przeciwstawił 


rewolucyjnej akcji macedońskiej. Nasuwało się 


wówczas preypuszezonie, że, wznowienie, terro- 
ryzmu macedońskiego nie jest faktem przy- 
padkowym, ale ukcją mającą jakiś określony 
cel i kierowaną umiejętnie. Ostatnie dni po- 
twierdzają to przypuszczenie. 

Oto. w miasteczku, Gorna Dżumaja (w Bw- 
garji) odbył się w tych dniach olbrzymi, mani- 
festacyiny, kongres macedoński pad przewod- 
nietwem prezesa rewolneyinego komitetu Kon- 
dowa. dła zaprotestowania przeciw uciskowi 
ludności macedońskiej w Jugosławii. Referaty 
wygłosili małżonkowie Tatarczewowie, którzy 
m. in. przedstawili wynik swojej interwencji w 


Genewie „w kołach międzynarodowych na 
rzecz macodoúskich obywateli z Jugosławii 


Kongres uchwalił enunejację, w której katego- 
rycznie żąda — politycznego zjednoczenia Ma- 
cedonji, a więc rozbicia obecnego stanu poli- 
tycznego na półwyspie bałkańskim, t. j. Jugo- 
sławji. 

Nie ulęga żadnej watpliwości, że w: obudze- 
niu ruchu macedońskiego zainteresowane sa 
Włochy i Bułgaria, będąca od szeregu lat na- 
rzędziem Mussoliniego w jego walce z Jugo- 
sławią. Z pewnością wie o tem Belgrad. Z pew- 
nością też nie lekceważy sohie tego nowego 
niebezpieczeństwa... Kto wie, jakby dziś wypa- 
día „pacyfikacja“ macedońskich powiatów w 
południowej części kraju. 

Dlatego najwyższy jest czas na porozumie- 
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z nich nie mogło się jeszcze z nim zapoznać. 
„Wykazując, że istnienie s różnych typów 
gmin, nie jest dla Polski niebezpiecznem. po- 
wołał się pos. Rymar na prof. M. Bobrzyáskie 
go, który powiedział: i 

— Jednolitość ustroju gminnego od Pamo- 
rza aż po Wołyń: zs”stanowiska. jedności: pań- 
stwowcj nie jest ani konieczna ani wskazana. 

Ziemie zachednie i południowe bronią. się 
į przed gniiną zbiorową, kióra pochodzi ze wstlio 
du. Tworzenie wielkich gmin ztiorowych bę 
dzić szczególnie niebezpieczne w. Małopalsce 
Wschodniej, bo tam Rusini będą mieć przewa- 
gę. Dawniej dzielono gminy na polskie i ruskie, 
hy uniknąć faré, teraz chee się je snoww ta 
czyć, by wydać na łup przewagi Rusinów:-..- 

Pos. Rymar krytykował dalej system gło- 
(sowania, przewidziany w projekcie i niestycka- 
nie obszerne pehemocmiétwa, przewidziane dla 
ministra. Wystąpił również przeciw deyradewa- 
niu wielu małych mias'eczek: i 

Domagamy się. mówił słusznie pos, Rymar, 
powrotu do t. zw. malej ustawy samorządowej, 
pozostawienia tych form samorządowych, które 
okazaly się dobremi, zagwarantowania wpły- 
wu ludności polskiej na  terytorjach miesza- 
nych. 

Pos. Bogusławski ze Stron, Ludowego wy- 
lzazywal, że obecną katastrofę finanso:7a miast 
spowodowała biurokacja nadzorcza, Sanacji 
wenłe pie chodzi o odpolitykowanie: samorzą. 


du. lecz o podporządkowanie go partji rzado- 
wej. 

Wszystkie stronniewwa opozycyjne będą pro 
jekt sanacyjny zwalczać, Z jakim skutkiem, zo- 
kaczymy. 


Rozmowy Piísudskiego 
ze Siresemannem. 


W trzecim tomie pamiętników Stresemanna, 
który się wkrótce ukaże, znajdziemy szereg 
stronic odnoszących się do Polski. Najelekaw- 
sze są rewelacjo o jego rozmowach z ministra- 
mi Piłsudskim i Zaleskim w grudniu 1927 r. 


dność. Stanowi ją nagłe odrodzenie ruchu ma: nie króla Aleksandra z Chorwatami i Sloweń-| Było to podczas wielkiego naprężenia stosun- 


cedońskiego, 


Ruch ten wykazywał dużą aktywność w` 


piewszych latach po wojnie. W pewnym okre- 
sie czasu zdołał stworzyć na południu Sorbji 


nawet coś w rodzaju olbrzymiego obozu wo- ` 
jennego, który się skutecznie bronił nie, tylko 


przed żandarmerją, ale nawet przed regular- 


t 
1 
t 


cami, jeśli Jugósławja nie ma się stać w bli- 
skiej przyszłości terenem niebezpiecznych od- 
środkowych ruchów  polityezno-narodowych. 
Okrazenio Jugosławji przez Włochy od półno- 
cy i od południa byłoby bardzo ułatwione przy 
dalszem trwaniu obecnego rozgardjaszu. który 
dziś rozrywa spoistość państwa Ww. Z.” 


Przeń zniesieniem samorządu w Polsce. 


Sejm rozpoczął, jak już podawaliśmy, dysku 
sję nad projektem o częściowej zmianie samo- 


| rządu terytorjalnego. Projekt referował pos. Po- 


lakiewicz. 
Jak wszystkie projekty sanacyjne, tak i ten 


„Państwo | nacechowany jest nieufnością do spoleczeñ- 


rr a dl 


kofobem, germanofil z germanofobem, Cza- 
sem, pod nieobecność p. Sławka, robi się 
z tego istny jarmark. Hałas przyciąga lu- 
dzi z zewnątrz. Słuchają. Kiwają głowa- 
mi“, 


Odpowiedź H:tlerowi. 


Na marginesie wystąpienia Hitlera w 
sprawie „korytarza* pisze „Kurjer Poznań- 
ski“: 

„Czas, by odezwał się rząd, jakiekol- 
wiek jest jego imię, oraz, by zwartym gło- 
Sem *' przemówiło parlamentarne przedstawi- 
cielstwo narodu polskiego. Dalsze milcze- 
mie rządu, milczenie ministra spraw zagra- 
nicznych musiałoby być żle zrozumiane za- 
granicą, a nawet i w kraju. 

Nie chodzi oczywiście o nerwowe dzia- 
łania odruchowo, nie liczące się z następ- 
stwami, ale chodzi o poważne, lecz tak ja- 
sne, tak stanowcze, tak nieubłagane posta- 
wienie sprawy, by nikt, nigdy, w żadnych 
okolieznościach nie mógł się oddawać złu- 
dzoniu co do ustalonej raz na zawsze, po 
wsze czasy woli narodu w sprawie Pomo- 
rza. 

Tylko w ten sposób można mózgi nie- 
miockie doprowadzić do stanu przytomno- 
$ci, a może i względnej trzeźwości; tylko 
w ten sposób można pohamować prowadzo 
ma na teronie zagranicznym najszerszą pro- 
pagandę antypolską, zmierzającą do podmi- 
nowania przynależności Pomorza do Poleski 
,i zarazom realnie niepodleglych podstaw 
państwa. 

W tych duiąch ma w sejmowej komisji 
spraw zagranicznych przemówić minister 
Beck. Jego przemówienia będzie słuchała 
Polska i zagranica, Min, Beck ma zadanie 
ułatwione, zważywszy, że Hitler zaatako- 
wał Francję i poruszył sprawę kolonii. Mu- 
szą paść słowa wyrażne!” 


stwa. Siąd daleko posunięte ograniczenie praw 
obywateli, a ogromne rozszerzenie priw rządu. 
Projekt jest także dlatego szkodliwy, żę wpro- 
wadza gminę zbiorową, a ponieważ tworzy jesz 
cza t. zw. gromady, więc aparat urzędniczy, u- 
trzymywany przez samorząd, nietylko się nie 
zmniejszy, lecz powiększy. Oprócz kaneelaryj 
„zawodowych“ wójtów i sekretarzy, będą jesz- 
cze gromady, zastępujące dotychczasowe gmi- 
ny jednowioskowe, a te gromady też bedą mia 
ły swoje władze. 

Wszyscy tunkcjonarjusze stmorządu teryto- 
rjalnego, wszyscy wójtowie i prezydenei miast 
mogą być bardzo łatwo usunięci przez woje- 
wodę lub ministra. Właściwie będzie rządził 
sam rząd. Tak należałoby teraz rozumieć sło- 
wo Samorząd... a 

Tego wszystkiego oczywiście p. Polakie- 
wiez nie mówił. Jakby na ironją twierdził on, 
że autorom projektu chodziło o usunięcie poli- 
tyki i metod partyjnych z życia samotządo- 
wego (1). Jako wielką korzyść podkreślał, że 
projckt wprowadza jednolity typ gminy wiej- 
skiej i zaznaczył, że za gminą zbiorową, oświad 
czył się marsz. Piłsudski. P. Polakiewicz nia 
wziął oczywiście pod uwagę życzeń ludności, 
która z dotychczasowego typu gmin wiejskich 
w Małopolsce jest zupełnie zadowolona. 

Dotychczas samorząd miał być trzystopnio- 
wy: wieś, powiat, województwo. Sanacja chce 
wprowadzić czterostopniowy: gromada, gmina, 
powiat, województwo. Więcej pisaniny, więcej 
biurokracji, więcej zawikłań, które będa roz- 
strzygać władze rządowe, Oto, do czego dąży 
sanacja. 

Podwyższenie granicy wieku wyborczego 
jest do pewnego stopnia uzasadnione. Jeśli je- 
anak staniemy na stanowisku, że samorząd ma 
być szkołą pracy dla państwa, przygotowaniem 
do pracy na ważniejszych stanowiskach pań- 
stwowych, że w takim razie wybory samorządo 
we są mniej ważne niż wybory do Sejmu, to 
w takim razie nielogicznem jest podwyższanie 
wieku wyborców w gminacn. skoro wiek wy- 
horców do Sejmu pozostaje bez zmiany, 

W dyskusji nad projektem przemawiał naj- 
pierw pos. Rymar z Klubu Narodowego: Pod- 
kreślił on na wstępie pośpiech, z jakim Sejm 
zabrał się do projektu, Druk rozdano posłom 


ków qolsko-litewskich. Stresemann rozmawiał 
z Briandom i pisze o tej rozmowie: 

„Mówiąc o granicy niemiecko-polskicj oś- 
wiadezylem, iż została ona określona przez trak 
tat wersalski i że jeśliby Polska brała pod u- 
Wage gdziekojwiekbądź jaką zmiane swego te- 
tytorjum, powinienby być podniesiony cały pro 
blem naszej ż nią granicy i że już od lat nasza 
koncepcja w tej sprawie jest znana.. 

W sprawie tych problemów wschodnich mia 
łem spo'kanie.z, Chamberlainem. Nie wydawał 
mi sią zbytno temi rzeczami-interesować. Oś- 
wiadczył mi jednakże, iż wolaiby, abyśmy do- 
szli z Polską do porozumienia. Rozmawialiśmy 
bardzo otwarcie w sprawio granicy niemiecko- 
polskiej. Chamberlain sqdłzi, że likwidacja tej 
sprawy zagwarantowałaby pokój na wsehodzia 
i ustabilizowałahy stosunki między obydwoma 
państwami”, 

Niemcy spekulowali widocznie na to, Ze 
Polska zagarnie Litwę, a wtedy oni zażądają — 
dla równowagi — Pomorza. 

W kilka dni później Stresemann 
w swym pamiętniku: 

„Prowadziłem w Genewie długie rozmowy, 
z Piłsudskim i Zaleskim. Obydwaj ci politycy 
zdają sobie sprawę z tego, że Polska nie wy” 
trzymalaby nowego rozszerzenia swego tery- 
torjum, że ma ona za dużo mniejszości. W roku 
1918 Zaleski widział się z Lloyd Georgem i za- 
żądał od niego, aby nie tworzył Polski zbyt 
wielkiej. Jest rzeczą pewną. że Zaleski nie wy- 
da wojny Rosji. Zapytałem się Piłsudskiego, 
czy, jest prawdą, jakoby Polska miała pewna 
zamiary w stosunku do Prus Wschodnich. Pit- 
sudski odpowiedział, iż rząd jego nie może być 
odpowiedzialny za słowa pięciu czy sześciu 
warjatów, iż kraj jego pragnie z namj dobrych 
stosunków, potrzebuiac pożyczek į pomocy eko 
nomicznej oraz, że jest gotowy do rokowań 
w sprawie prawa osiedlania się Niemców ł za: 
gadnień politycznych tego rodzaju Piłsudski 
zgodził się również na to, aby Polska zrezv- 
gnowała z prawa wykupu i rozumie on, że my 
pragnęlibyśmy pozostawienia w korytarzu Niem 
céw, którzy tam osiedli, aby unikać zalania 
naszego kraju przez nową falę imigrantiw“. 


Zdaje się, de Stresemann wiernie oddaję 
nietylko treść, ale i styl oświadczeń Piłsud- 
skiego. Dziwne, że prasa sanacyjna nigdy nić 
nie podała o tych „długich rozmowach”. 


IEA U PANOWIE 


Pamiętaj złożyć ofiare 
na rzecz bezrobotnych 
ma ręce 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego 


zapisał 


dopiero w poniedziałek, skutkiem czego wielu | ET ZKKK 


-Nr 44 


Ha ziemiach: Rrxrecxplitej. 


Pogłoski o krematorium w Warszawie 
nieprawdziwe, 


W Warszawie rozeszła sie ostatnio wiado- 
mość o planie budowy krematorjum przez cze- 
skich inżynierów, przedstawicieli firmy „ĉľĪIgnis“ 
w Pradze, Na liczne zapytamia, władze katego 
rycznie oświadczyły, że nic im nie jest wiado- 
mem o tych planach. Ustawa o chowaniu zwłok | 
nie przewiduje spopielania, budowa więc kre- | 
matorjum wymagałaby zmiany ustawy. Ponie- | 
waż przeciwko temu projektowi występują | 
zgodnie przedstawiciele duchowieństwa wszyst, 
kich wyznań chrześcijańskich, a nawet nie-| 
chrześcijańskich, władze nie zamierzają bynaj 
mniej wprowadzać tej inowacji, zwlaszcza, Ze 
niema ku temu faktycznej potrzeby i nie zacho ; 
dzą wcale wypadki żądania spalenia zwłok. 

Przy bliższem zapoznawaniu się ze źródłem 
tych pogłosek, okazało sie. że inżynierowie 
czescy padli ofiarą nieznajomości stosunków w 
Polsce. Przybyli cni na zaproszenie nieoficjal- 
nej gminy bezwyznaniowej w Warszawie. do- 
koła której grupują się wolnomyśliciele. Grup- 
ka ta ma niewielu zwolenników. czego najlep- | 
szym dowodem jest, że na cmentarzu dla bez- 
wyznaniowych, który istnieje od trzech lat. 
snoczywaja wszystkiego zwłoki trzech osób. 


Po tragicznej śmierci Wł. Ko$cie'skiego. 

Tragiczny zgon Władysława  Kościelskie- 
go w Poznanin okrył żałobą świat literacki 1 
wydawniczy. Ś. p. Władysław Kościelski hy! 
znanym wydawcą i właścicielem „Bibljoteki 
Polskiej" w Warszawie. Już jego ojciec, ś. p- 
Józef Kościelski, łożył ogromne sumy na wy- 
dawnietwa polskie. Był mecenasem literatury. 
Sm $. p. Władysław. dalej prowadził dzieło 
ojca. Przed woiną wydawał w Krakowie bo- 
gaty miesięcznik  lteracko-artystyczny „Mu- 
selon*. Po wojnie Kotciclski wykupił świetnie 
wyposażone zakłady drukarskie w Bvdgoszczy. 
W Warszawie założył wielką księgarnię i in- 
stytnt wydawniczy p. n. „Bibljoteka Polska”. 
Wydawał tutaj miesięcznik literatury i sztuki, , 
który następnie przemianowano na „Pamiętnik 
Warszawsk*, On zalnzyl „Bibliotekę Narodo- 
wa“ — która w tanich wydawnictwach ksiaż- 


kowych ponularyzowala utwory naszych kla- f 


syków. M. in. wydała nowe kompletne wyda- 


nie pism Stanisława Wyspiańskiego. Kościel- | 


i tłomaczył Goe- 


ski również pisywał poezje 
thego. 


~ü- —— | 


UMARŁ Z GŁODU, MAJĄC PEŁNĄ KIE- ; 


SZEŃ PIENIĘDZY. Na drodze między wsiami 
Grzyhówka a Niedzielka gm. zaleskiej na Wi- 
leñszezvínic znaleziono zwłoki  78-letniego 


starca-żebraka. Adolfa. Krzesiaka, który zmarł | 
z wycieńczenia. Przy Krzesiaku znaleziono za- jg 


szyte w ubraniu 280 zł. w gotówce polskiej, 


19 dolarów, 3 fUuty szterlingów. Krzesiak był lacz, Uli, prosi „Kurjer Poranny“ o odpo- wierzeń religijnych, w  ordynarny 


b. skapym i odmawiał sobie nawet na pozywle- 

nie. Otrzymyvwane po żehraninie chleb make, 

czasem stonińe — spieniężał. Gotówkę groma- 

dził nie wiadomo dla kogo, bowiem nikogo z 

krewnvch nie posiadał. | 
:0: 


Ks. bis" un Gawlina biskupem nolnwym, 


Biskupem polowym wojska polskiego, jak 
Już wczoraj donosilismy został mianowany ks. 
prałat Józef Gawlina, ostatnio proboszcz św. 
Banbary w Król. Hucie. ' 

Ks. Biskup-Nominat Józef Gawlina urodził 
się 18 listopada 1892 r. w Strzybniku, w pow. 
Raciborskim. Do gimnazjum uczęszczał w Ra- 
ciborzu i Rybniku. Po wybuchu wojny z koń- 
cem 1914 musiał przerwać studja OC 
i zaciągnięty został do armi niemieckiej. Ran- | 
ny w r. 1915 powrócił do Wrocławia i jeszcze j 
jako żołnierz stadjował dalej teologię. W 1917 
r. wysłano go powtórnie na front wojenny do 
Palestyny, gdzie po załamaniu się frontu, do- 
stał się do niewoli angielskiej koło Damaszku 
i jako jeniec przebywał w Egipcie do listopa- 
da 1919 roku. W r. 1921 otrzymał Nominat 
Święcenia kapłańskie i wysłany został jako 
wikary do Dębieńska, a w r. 1923 w tymże 
charakterze do Tychów. W 1924 r. obejmuje 
Sekretarjat gen. Ligi Katolickiej i funkcję re- 
daktora „Gościa Niedzielnego“ (tygodniowego 
„Akcji Katol.* na diecezję slaska). W 


organu 
1927 r. obejmuje stanowisko dyrektora Kat. 
V=ruglj Prasowej, którą zorganizował przy 
wielkim nakładzie wytężonej pracy osobistej. 


W 1928 r. zdobywa tytuł Magistra teologji, a 
w grudniu 1928 r. mianowany został tajuym 


szambelanem Papieskim. W 1929 r. wraca do| nujące w seminarjum żeńskiem w Łomży, Ka- 
Katowic i obejmuje stanowisko dyrektora AK- | tolicka Agencja Prasowa pisze: 


cji Katolickiej. W marcu 1929 r. mianowany 
został radeg kurjalnym a w kwietniu 1930 Pro- 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go Lutego 1938 


Ku czci Dica św. w 1 rocznice koronacii 


W Watykanie. Z okazji rocznicy koronacji 
Ojca Św. do Watykanu nadeszły liczne depe- 
sze-od panujących, szefów rządów i władz 
państwowych różnych krajów. W "niedzielę z 
rana w.kaplicy Sykstyńskiej odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo, odprawione przez kardy- 
nata Vassali Rocca, arcybiskupa Polonii. Do 


|kapliey Ojciec Św. przybył na Sedia gestato- 


ria, a Mszy św. wysłuchał na tronie. Po nabo- 
żeństwie Papież udzielił błogosławieństwa apo- 
stolskiego. W nahkożeństwie wzięło udział 20 
kardynałów kurjalnych. korpus dyplomatyaz- 
ny, rodzina papieska, Wielki Mistrz Zakonu 
Maltańskiego i przedstawiciele patrycjatu i 
szlachty rzymskiej. Wieczorem fasada bazyli- 
ki Watykańskiej była iluminowana podobnie 
jak wszystkie eksterytorjalne pałace papieskie 
w Rzymie. (KAP.) 

W ubiegłą niedzielę. jako w jedenasty. rocz- 
nice koronacji Ojea św. Piusa XI odbyły się 
w całym kraju uroczyste nabożeństwa | aka- 
demje. 

W Warszawie uroczyste nabożeństwo w ka- 
tedrze celebrował ks. kardynał AI, Kakowski. 
Na nabożeństwo przybyli: nunejusz apostolski 


arcybiskup Marmaggi, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele rządu i społeczeństwa. Po 


mszy św. chór odśpiewał Te Denm. Po połud- 
niu ks. nuncjusz przyjmował w apartamentach 
nuncjatury życzenia dla Ojca św. O godz 6-tej 
w sali Theologicus odbyla Się Uroczysta Aka- 
demja, którą zagaił ks. prof. W. Michalski, na-| 
stępnie dłuższy referat wygłosił ks. dr. E. Da- 
browski, prof. U. W. Pozatem odhyly się Aka-; 
demje papieskie w seminarium duchownem, 
oraz w salach przy poszczególnych parafjach 
Warszawy. Organizacje chrześcijańsko-społecz-, 
ne urzadziły Akademie w sali przy ul. Kredy- 
towej. Akademię zagaił dr. Zawadzki. poczem 
rrzemówiemia wygłosili:. ks. prof. J. Szmicjel- 
ski. mec. St. „Janczewski i red. Kaczorowski. 
Nastepnie wysłano do Otca św. adres hołdow- | 
niezy. Program uzupełniła część koneertowa 1! 


e e 


- = maz 


Ostatni przebój sezonu! 


Kapitalne pomysły! W rol główne': Czarująca 


KATE NAGY 


1 w * IAEA : 


Dziś śr da 15 bm. nremiera w kinie „S 


deklamacyjna. Hymnem „Boże coż Polskę“ za- 


kończono tę uroczystość. 

W Pozranii Akademię zorganizowała ar- 
chidiecezjalna Liza Katolicka, W auli nniwer- 
sytęckiej zgromadziła się liczna publiczność, 
władze i duchowieństwo. Przybyli: ks, kardy- 
nal-Frymas, ks. biskup Tymek, woewoña po- 
znański. prezydent Ratajski, prof. Gantkowski, 
ks. prałat Prądzyński i wiele wylbitnyen ©sobi- 
stości. Słowo wstepne wygłosił ks. Kasdynał- 
Prymas, poczem refera: na temat „Pius XT ia- 
so neznny*  wvpowielzial proś. Sajdak. Na 
dalszy program złożyły się produkcje poznań- 
ssiegc chóru katedralnego. 

W Wilnie obchóxl rozpoczeto nal:ożeństwem 
oomtyfikalnem odprawionem przez ks. arcybi- 
rkuna Jalbrzykowskiego w kościele św. Jana. 
Następnie o godz. 1-ej odbyla się Akalemja 
w Uniwersytecie Hm. Batorego. Zagail ja dr. 
Kazimierz Niżyński. Prelekcię pod tytułem 
Rola historyczna papiestwa“ wygłosił prof. 
Fosowski. Następnie odbyły się produkcje wo- 
kalne i deklamacje. 

W Rzeszowie urzą izono staraniem Ligi Ka- 
tolickiej Akademję w sali Sokoła. Na program 
złożyły się: zagajenie prezesa dr. Czarnka, 
chór dziewcząt pod kierownictwem naucz. p. 
Szeligowej, obrazek sceniczny o Ojcu św., ode- 
grany przez dzieci pod kierunkiem dyr. p. Kul- 
nińskiej i wroszcie referat dr, Niecia. W Aka- 
demjj wzieło udział około tysiąca osób z naj- 
rozmaitszych sfer snołeczeństwa. a nawet wie- 
lu członków korpusu oficerskiego. 

W Jaśle po uroczystem nabożeństwie, Aka- 
demja w sali Sokoła zeromadzita liczną publi- 
czność. Hymn papieski odegrała „Hannonja 
Koicjowa”, nastepnie deklamacje wygłosili 


członkowie ze Stowarzyszenia Katolickiej Mto- | 


dzieży Polskiej. Chór „Echo“ świewał pod- 
czas nabożeństwa, jak i również w czasie Aka- 
demii. Na zakończenie przemawiał w pieknych 
słowach proboszcz miejscowy. 

s mam Y A 
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Przebyszna uczta humoru, wesołej p'osenki, wy:worności i flirtu 


ROLKOSZWA PRZYGÓDA 


Cudowne zespolenie obrazu. ruchu i dźw eku! — Luksusowa wystawa! — Zwwiotowa werwa! 


, 
arcywasola. pikantna komedi 
zniewalająca widzów  świe- 
żością lekkością i nastrojem! 


artystka o nieporównanym wdzięku i elegancii 


w otoczeniu extraklasy artystyczne! europejsk ch ekranów 
z JEANEM PERIER 1 znanym komikiem LUCIEN BAROUX 


na czele. - To arcydzieło ba ecznego humoru, wdzięku i temperamentu, o kolosa!nej wystawie 
cieszyło się wszędzie rekordowym sukce-en! 


wiedź na następujące pytania: 

„Czy prawdą jest, że pisma sanacyjne, 
jak nieboszczyk „Głos Prawdy“, „Gazeta 
Polska“, „Polska Zbrojna”. „Czas“, „Dzien 
nik Poznański” į t p. starały się u górno- 
śląskiego niemieckiego przemysłu o dobrze 
płatne ogłoszenia, które zamieszczały tak 
samo, jak niektóre z nich ogłaszały platne 
artykuły. Czy te ogłoszenia i artykuły sta- 
nowiły ukrytą subwencję dla tych pism lub 
nie? Czy prawdą jest, że B. B. W. R. na 
kampanję wyborczą wziął od tego samego 
przemysłu miljonowe kwoty. które kwito- 
wał poseł Janusz Radziwiłł? Czy prawda. 
jest, że ten sam przemysł scedował na rzecz 
funduszu wyborczego B. B. W. R. poważne 
qretensje, jakie miał do skarbn państwa? 
Czy prawdą jest, ze w tych kwotach znaj- 
dowały się także poważne subwencje wy- 
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płacone przez administrację księcia Pszczyń , 


skiego i koncernu Flieka? 

Prosimy usilnie, aby nareszcie . Kurjer 
Poranny i cały B. B. W. R. zechciał nam 
odpowiedzieć na te pytania, a potem może 
my sobie pomówić"! 


ía 
Jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby „Polonia“ | 
doczekała się kiedy odpowiedzi na te pytamia, 
ale podajemy je, bo dotyczą one pewnych za- 
kamarków naszych stosunków wewnętrznych. 


a M 


Szkoła łomżyńska w świetle 
zeznań sądowych. 


Omawiając w dalszym ciągu stosunki pa- 


seminarjum  łomżyńskiem 


„W  żeńskiem sl 
Sodalieja Marjańska, 


istnieje wśród uczenie 


motorem iustitiae. W maja 1931 r. mianowany | zresztą jak i w ionych szkołach. Nie patrzyli 


został kanonikiem katedralnym w Katowicach, 
w lipcu 1931 r. proboszczem parafji św. Bar- 
bary w Król. Hucie i zarazem kanonikiem ha- 


norowym. 


rem Porannym“, który uczynił jej niedawno za- 
rzut. de jej wepółwłaścicielem jest znany dzia- 


Niedyskretne pytania. | 


E E : g A 
„Polonia“ w polemice z sanacyjnym „Kurja | szkodzić“. 


na nią chetnie ani dyrektor, ani niektórzy nau 
czyciele szkoły. Pod przysięgą zeznano, że S0- 
dalicję prześladowano stale. Dyrektorka p. 
Czułajewska, wyczuwając nastrój, z życzliwo- 
ści uczenicom radziła, aby składając po ma- 
turze podanie „ posady, nie dodawały, że ta- 
leżały do Sodalicji, „bo to mogłoby wam za- 


Nauczyciele niektórzy, snać bardzo malo 
mający poczucia poszanowania przekonań ií 


sposób 
wprost odzywali się o Sodalicji, medalu soda- 
licyjnym, o praktykach sodalicyjnych — na- 
wet pono ich zabraniali. 

Droga od ministerstwa oświaty i wyznań 
do warszawskiego Kuratorjum szkolnego jest 
widocznie bardzo daleka, snać dygnitarze Ku- 
ratorjum tak są zawaleni nowemi zagadnienia 
mi, że nie mają czasu do czytania nawet roz- 
porządzeń swego ministra, Inaczej przecież nie 
byłoby możliwem, aby wysoki dygnitarz, na- 
czelnik wydziału Kuratorjum warszawskiego, 
p. Drewnowski, mógł powiedzieć do zasłużo- 
nej nauczycielki żeńskiego seminarjum nauczy 
cielskiego w Łomży: „Pani jest tyle lat w Łom 
ży i pozwoliła, że w seminarjum jest 120 So- 
dalisek. Jesteśmy z pani niezadowoleni". 

Oto zaprzysiężone zeznania świadka, wska- 
zujące, w jaki to sposób naczelnik p. Drew- 
nowski „gmba ryba“ Kuratorjum warszaw- 
skiego, wykonuje rozporządzenie swego mini- 
stra, jak przestrzega przepisów wydanych na 
mocy Konkordatu i jakie jest wykonanie prze 
pisów. które zupełnie nie podlegają widzimisię 
p. Drewnowekieęgo czy nawet  Kuratorjum 
szkolnego. 

Pod przysięgą zeznali świadkowie, że stan 
w Szkole pod względem moralnym był wręcz 
katastrofaluym. Sad dalsze pytania o stanie 
moralnym szkoły uchylił jako nie mające żad- 
nego związku ze sprawą zniewagi. Od świad- 
ków z tych samych powodów nie żądano ze- 
mania. jak dyrektor szkoły p. Liskowacki od- 
nosił sie do uczenie, gdy przekraczały próg jo 
go gabinetn. 

Zarzut niestety fatalnego stanu moralności 
w szkole jest słusznym i już stwierdzonym. 
Jedynie ze względu na uczenice i rodzieów nie 
omawiamy ich obszernie. Ale dziwimy się Ku- 
ratorjum, że dawmo nie spostrzegło fatalnego 
stann szkoły. o którym wróble na dachu $pie- 
wają w Łomży a ludzie głośno sobie opowia- 
dają. Co tam robili wizytaterzy? Dlaczego Ku 
ratorjum vie zabrało się zawczasu do wymiece- 
nia stajni Augjasza? Kto mu de prawo lekce- 
ważenia wołania rodziców. duchowieństwa?" 
PA WT O RENATY! TIA" AWCE TIA TP": RC AAA 


Celem uregulowania nakłatn 
"rosim> o '2k na'rychlejsze ure- 
gulewanie prenumeraty 
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|Z calego świata. 


¡Stulecie przemysłowej szkoły w Pradza 


| „Jednota przemysłowa” już w 1833 r. po- 
| slanowiła założyć szkołę przemysłową dla eze 
skiej młodzieży. Pomógł jej w tem książę Oet- 
tingen-Wakenstein z Zbraskawin powyżej Pra- 
gi. w 1837 r. zorganizowano ją już w Pradze 
i tu do 1861 r. uczył przyrodoznawsiwa słyn- 
ty wychowawca narodu, filozof j lekarz Dr. 
Karol Slavoj Amerling. Naród przez zbiórki i 
ofiary pomógł .Jednocie* kwotą 10.000 zł. i 
1857 r. szkołę rozszerzono i kierownictwa 
vowierzeno Dr. Janowi Eug. Purkyniemu. na- 
ukowecwi o światowem imieniu. Wnet gmina 
daia trwałe umieszczenie szkole, dały jej też 
subwencje gmina i kraj. Szkoła rosła w oddzia 
ly: budownictwa, mechaniczny, chemicpny. 2d0- 
buictwa, tkacki, od 1873 r. podniesiono jej sto- 
nień bardzo wysoko i w 1881 r. rząd przejął 
doskonale zorganizowaną uczelnię na swój etat, 
Dziś zwie się ona „pierwsza państw. przemysło- 
wa szkoła w Pradze”. 


w 


| Przed procesem puczystów 
| faszyst 'wskich w Gze'hosb wacji. 


Śledztwo w sprawie p3rzu berneńskiego, 
zaanego napadu młodzieńców, będących pod 
wpływem organizacyj faszystowskich na ko- 
szary wojskowe w Bernie na Morawach dobie- 
ga kcńca. Proces prawdopodobnie odbędzie 
się z wiosną. Dokładny termin rozpoczęcia pro 
cesu nie został jeszeze ustalony. Liczba areszto 
wanych, którzy zasiędą na ławie oskarżonych 
| wynosi 130. Aresztowanego b. generała Gajdę 
zastępywać będzie adwokat  hemeñski Dr. 
Lochman. 


Uprowadzenie przyisciela Lindbergha, 


W Denver w stanie Colorado bandyci por- 
wali w nocy bankiera Charles Bcetchera, przy- 
jaciela Lindbergha, Bandyci napadli na bankie- 
ra w chwili, gdy wracał z żoną samochodem, 
steroryzowali go i zmusili zająć miejsce w ich 
aucie, poczem odjechali w niewiadomym kierun 
| ku. Przerażonej żonie wręczył jeden z bandy- 
tów kartkę. w której żąda wypłacenia 60 ty- 
sięcy dolarów, grożąc w przeciwnym razie Za- 
mordowaniem meza. Ojciec porwanego wyzna- 
czył tys. dolarów za odnalezienie syna. 


Kilkuletni transport reniferów. 

W 1929 r. kupiła Kanada od firmy Brabi 
Lomen, „królów  reniferćw* z Alaski stado 
tych cennych zwierząt, które liczyło 3.000 
sztuk, z tem, że zapłacone zostaną, gdy tylka 
dojdą do granicy Kanady. S'ado natychmiast 
ruszyło w drogę pod opieką czterech Lapoń- 
czyków i dwu Eskimosów. Od tego czasu są 
w drodze. Czasem przez kilka miesięcy niema 
o niem żadnej wiadomości, aż wreszcie dola- 
tuje wieść, że posunęło się znowu j maszernje 
wśród mrozów 70-stopniowych, 

Wedle ostatnio otrzymanej wiadomości, sta- 
do liczy już teraz 3.500 sztuk i obniżyło się 
tak bardzo że Około wiosny tego roku może 
dojść do granicy Kanady, do t. zw. północno- 
zachodnich obszarów, gdzie w miejscowości 
Kittigazutt oczekują ich trzy rodziny laponskie. 
Renifery te są przeznaczone dia Eskimosów ka 
nadyjskich. 


| 
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ODNALEZIENIE TABLICY UPAMIĘTNIA. 
JACEJ DATE ŚMIERCI KS. JÓZEFA PONIA- 
TOWSKIEGO. Na starym cmentarzu lipskim. 
którego początki sięgają XIII. wieku, konsul 
polski odnalazł znajdującą się jeszcze w stosun 
kowo dobrym stanie, opinji polskiej prawie zu- 
pełnie nieznaną, tablicę pamiątkową z napisem 
łacińskim o bohaterskiej śmierci ks. Józefa Po- 
niatowskiego, ufundowaną w r. 1814 przez wra 
cające z Francji wojsko polskie, Do niedawna 
jeszcze (r. 1925) tablica zdobiła wnętrze miej. 
skiego mauzoleum, a po jego zburzeniu (dziś 
stoi tam znane „Grassimuzeum*) przeniesiono 
ją na przylegający cmentarz św. Jana. Tabli- 
cę zdobi płaskorzeźba z herbem rodowym, u- 
mieszczonym na godle państwowym (orzeł jest 
niestety uszkodzony), w poprzek zaś leżą ar- 
tystycznie wykonane szable i sztandary pułków 
polskich. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRAWA 
KARNEGO W PALERMO. W dniach od 8 do 8 
kwietnia odbędzie się w Palermo pod przewo 
dnictwem sen. Marjana d'Amelio, IM. Między- 
narodowy Kongres Prawa Kamego. W kongre- 
sie tym wezma udział wybitni prawnicy 54 kra 
jów. m. in. prof. Matter, prof. Roux z Francji, 
prof. Carton de Wiart, minister belgijski, prof. 
Gleichspacher z Wiednia, prof. Miricka z Pra- 
ei, prof. Rappaport z Warszawy ete. Po ukoń 
czeniu obrad uczestnicy kongresu odbędą Eze 
reg wycieczek m. innemi do Taorminy. do Sy 
rakuz na przedstawienia klasyczne w amfite 
atrze greckim. do Monreale i t. d. 

25 LUDZI ZAMARZŁO NA ŚMIERĆ W N 
JORKU. Z Nowego Jorku donoszą o katastro- 
falnych mrozach i burzach, jakie nawiedziły 
ostatnio to miasto. W ostatnią niedzielę tem- 
peratura w dalszym ciagu obniżyła się powa- 
żnie. Wskutek mrozów zginęło w przeciągu je- 
dnego dnia na ulicach N. Jorku 25 osób. 
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Człowiek bez uśmiechu. 
BUSTER KEATON W KINIE „WANDA“. 

Gdy raz zapytano Keatona, dlaczego nigdy 
nie śmieje się, ten odpowiedział: „Jakżeż mo- 
gę śmiać się, ja, który nigdy nie jestem pe- 
wien, czy wieczorem będę leżał we własnem 
łóżku, czy tez — w szpitalnem?* 

Istotnie popisy akrobatyczne, jakie demon- 
struje nam Keaton nie są bynajmniej zabawue 
dla artysty, cheé u widzów budzą one hu- 
ragany śmiechu. 

Droga rozwoju talentu Bustera Keatona 
charakteryzuje zmiany nastrojów, panujących 
w amerykańskiej produkcji filmowej. Zaspaku- 
janie bezpośredniej potrzeby śmiechu, które na 
dało ongiś bieg jego karjerze aktorskicj (serja 
obrazów komedjowych z niezapomnianym gru- 
basem Fatty Arbucklem i Al. Saint John'em), 
przerodziło się z czasem w filozofję: komizmu. 
uprawianą (za wzorem Chaplina) z coraz wy- 
raźniejszą świadomością, 

Działo się to w ostatnim okresie filmu nic- 
mego, kiedy, wraz z wyłanianiem się poszcze- 
gólnych, silnych typów aktorskich, ton produk 
cji nadawali nie producenci. ani nawet reży- 
serowie, lecz przedewszys kiem aktorzy, produ 
kujacy własne filmy, jak m. in.: Chaplin, Kea- 
ton i Douglas Fairbanks, zjednoczeni w wy- 
twórni , United Artists“. 

Wynalazek i wprowadzenie aparatu dźwię: 
kowego wywołało gwałtowne scalenie produk- 
cji amerykańskiej w kilka koncernów. Wy- 
twórnia „Uned“ rozbiła się, Keaton i inni 
wrócili na żołd producentów, jedynie tylko 
Chaplin zachował niezależność ckonomiczną i 
artystyczną. 

Dzięki rozbiciu „United Artists” spotykamy 
się z Keatonem częściej, niż dawniej, Komik 
ten powraca w rejony śmiechu, aby przetrawić 
w formio dźwiękowej swoje dawne popisy nie- 
me. 

Może ktoś powiedzieć, żę jego filmy z osta: 
nich lat („Buster na froncie") nie mają owych 
głębszych (choć często zawodnych!) aspiraeyj 
z czasów „United“, za to jednak działają na 
widzów bezpośrednio, wywoływując salwy śmie 
chu na widowni 

Takim filmem jest również „Dobroczyńca 
fudzkościć, wyświe:lany na ekranie kina „Wan 
dać, Zasadniczym wątkiem tej komedji jest 
stosunek miljonera-filantropa do zgraji uliezni- 
ków, których stara się zorganizować i wycho- 
wać na porządnych ludzi. Rzecz oczywista, iż 
całą tę filantropje uprawia z myślą o pewnej 
młodej osobie. którą jest siostra jednego z tych 
urwiszów, Całość skonstruowana jest z dużą 
umiejętnością. Anegdota kończy się eksplozją 
wszyskich sil potencjonalnych, zawartych 
w temacie į — jak zwykle w filmach Keato- 
na, — jego triumfem. Najlepszemi partjami no- 
wego filmu Keatona, który w sensie moralnym 
powinienby nosić raczej tytuł: „Keaton i dzie- 
ci — są kapitalne sceny zbiorowe, z nieliez- 
nych zaś wymyślnych efektów za najoryginal- 
niejszy należy uważać pomysł wyznania. miło- 
nego przy pomocy płyty gramofonowej. Dla 
tej jednej choćby sceny warto cały film oglą- 
Gnąć! (A) 


* W pięćdziesięciolecie śmierci 


Ryszarda Wagnera 


13-go lutego 1883—1933. 


I. Historja opery obfitowała już Ww szereg 
tak wspaniałych nazwisk, Jak: Peri i Caccini, 
Monteverdi, Cavalli i Cesti, Lully, Alessaa- 
dro Scarlatti, Haendel, Pergolesi, Rameau; 
Gluck, Mozart, Rossini i Weber — zanim przy- 
szedł czas na pojawienie sig genjusza UDIWOt- 
salnego, któremu było przeznaczone spełnić 
wszystkie marzenia i żądania estetyczne, ja 
kie społeczeństwo europejskie stawiało teatro- 
wj muzycznemu. Widziano w nim słusznie „naj- 
wyższą site połączonych sztuk i najpełniejszą 
przyjemność, jaką ludzkość może od nich ocze- 
kiwać". Popularny w XVIl-ym wieku wierszyk 
fraucuski określał operę jako jakiś pałac cza- 
rowny, do którego należy chodzić, ażeby pod- 
dawać się działaniu jedmej przyjemności, pow- 
stającej ze stu innych, gdzie piękno wierszy 
łączy się z tańcem i muzyką, gdzie barwy za- 
chwycają oczy, a wszystko razem uwodzi ser- 
ce... Myśliciele, patrzący krytycznie na wysił- 
ki współgzesnych  „ompozytorów operowych, 
w których dziełach widzieli jasno coraz ` sil- 
niejsze odchylanie sig od zasadniczych postula- 
tów muzyki dramatycznej na korzyść absolut- 
nego piękna muzycznego, zdawali sobie Bpra- 
wę, że system dramatyczno-muzyczny, oparty 
na dokładnym stosunku naszych uczuć do ak- 


D .. | a I 
centów mowy i melodji muzycznej, zaś obojga 


do poezji, wymagałby w jednym ezłowieku po- 
łączonych talentów filozofa na miarę Locke'a, 
gramatyka jak Marsais, muzyka jak Haendol 
lub Perrolesi i wreszcie poety jak Metastasio. 
Słowa te wypowiedział pod koniec XVIII-go 
wieku znakomity, chociaż dzisiaj zupełnie za- 
pomniany, teoretyk teatru muzycznego, Stefa- 
no Arteaga. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 15.30 Lutego 1933 


KINOTEATR DOM KATOLICKI 


DZWIĘKOWY PRZY UL. STRASZEWSKIEGO 18. 


0d wtorku, ¿nia 14 lutego br. 


Wielkie areydzielo filmowe sławnego reżycera RENE CLAIRE — twórcy arcydzieł „Pod 
Dachami Paryża* i „Miljon* : 


s e A e 
i nir (a nous la liberte) 
| TI 0 6 wspaniała i wielce dowcipna satyra na obecne 
Lt j uj A 7 i $ Życie skrępowane bezdusznemi 1 przezadnemi 


formami zwyczajów i tradycji. 
W rolach 


siowoyen: HENPYK Marchand, Raimund Cordy, Rolla France, Paul Oliver, 
Ándre Michavd, Germane Aussey, Jaques Shelly, Alexsander D'Arcy, 


Poczatek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-lej. W święta o 3, 5, 9 
Zniżki dla PT. Urzędników, Woiskowych i Akadeiników. 


Mur chiński zniszczony japońskiemi granatam.. 
- = EKG" 
ZE 


ee A ZZOZ CA 


Walki o posiadanie Szankajkłanu toczyły się między Japończykami i Chińczykami tuż kolo 

Wielkiego Muru Chińskiego. Granaty japońskie poczyniły w nim poważne spustoszenie. Na 

zdjeciu widać zdemolowaną jedną ze strażnice na murze. W strażnicach tych rozmieszczonych 

na odległość strzału z łuku, czuwali dawniej luczniey chińscy, broniąc kraju przed najazdem 
Mongołów i Mandżurów. 


wą Makkabi 10:0 (4:0, 5:0, 1:0). Mecz ten stał 
na kardzo żiskim poziomie, 
Kto dotychczas otrzymał nagrodą 
sportox 3? 


port. 
| MECZE HOKEJOWE W KRYNICY. 


Kombinowana drużyna, złożoną przeważnie | 
|z graczy A. Z. S. wzmocniona Stogowskim ij 


czas silną przewagę. 


Doczekały się one spełnienia w całej roz- 
ciągłości — w kilkadziesiąt lat później — w 
gemjuszu Ryszarda Wagnera, jednego z najpo- 
tężniejszych i najbardziej | wszechstronnych 
twórców w historji sztuki europejskiej. 

W czarodziejską pułapkę teatyu wciągnęło 
Wagnera —- już w najwcześniejszej jego mło- 
dości — całe niemal otoczenie rodzinne, w któ- 
rem ojczym, Ludwik Geyer, uważany przez 
Ryszarda za ojca i aż trzy, starsze od niego, 
siostry — należeli do Świata aktorskiego. Zet- 
knięcie się z deskami scenicznomi i kulisami 
wywołało w bujnej wyobraźni Wagnera wraże- 
nie tak silne, że przez całe już życie patrzał na 
świat wyłącznie pod kątem stosowania rzeczy- 
wistości do celów fikcji teatralnej, w teatrze 
ząś chciał ludziom pokazać swój własny Świat, Oto słowa dające wyobrażenie o nastroju, w 
stworzony w $mialej fantazji o życiu pełniej- jakim Wagner powziął zamiar utworzenia Po- 
szem od normalnego, lepszom, życiu wyższej lonji i w jakim ją w trzy lata pózniej w Ber- 
wartości dla jednostki i ogółu. — Z zewnątrz linie skomponował. W sto prawie lat R "Vy 
przyszło także powołaniu muzyczne w życiu jem powstaniu Polonja robi nam dzisiaj naz- 
Wagnera. Może najważniejszym bodźcem do wisko Wagnera bliskiem i drogiem. 
poświęcenia się muzyce tyło pragnienie zaj- Jako dziecko epoki wybujałego romantyz- 
mowanią miejsca nu czele orkiestry z batutą mu zaczął Wagner swoją twórczość operową 
w ręce i bezapelacyjnego panowania nad nią. od nabrzmiałej: od fantastyczności opery P. t 
-- Weześnie ogarnął Wagner rzemiosło litera- „Boginki“, do której przerobił sobie na libret- 
ckie i całą technikę kompozycji i w młodzień- to baśń sceniczną słynnego autora włoskiego 
czych jeszcze latach doszedł do przekonania, Gozzi'ego. Pod względem muzycznym poszedł 
że właściwą formą, odpowiadającą jego potrze- Wagner torami, na które wprowadzili operę 
bom wypowiedzenia się będzie opera, której on romantycy niemieccy, Weber i Marschner, i tak 
sam będzie zarówno kompozytorem jak poetą jjak oni nie izolował się ściśle od wpływów 
libretta. włoskich i francuskich. W muzyce jego w pier- 

Z niesłychanym impetem rzucił sig s BA WAR tej operze był młodzieńczy „rozmach, ale 
najpierw do komponowania utworów orkiestra] | mało oryginalności. Własna. bowiem anta jn- 
nych, silnie wzorując się na dziełach Beetho- | wencji melodyjnej, w hamnonji i wyrazie dra- 
vena. Napisał cztery uwertury, z których Je-|matyezoym miała pojawiać się w dziełach Wa- 
dna szczególnie nas obchodzi. Jest to „Poło-! gnora jaka rozultat powolnie dokonywującego 
nia“, kompozycja utworzona pod wrażeniem się rozwoju jego sił twórczych, pogłębiania sie 
powstania listopadowego, z którego uczestni- krytycyzmu artystyczuego i całej wogóle Je- 


stanowiące osnowę świetnie brzmiącego utwo- 
ru. W wiele jeszcze lat później pisał Wagner 
w swojej autobiografji w związku z tą uwertu- 
rą: „polska walka o wolność przeciwko prze- 
mocy rosyjskiej napełniła mnie rychło rosną- 
: cym entuzjazmem. Zwycięstwa, jakie Polacy 
dziły mnie do stanu podziwu i ekstazy: zdawa- 
ło mi się, że przez jakiś cud został $wint na 
nowo stworzony. Natomiast bylo wrażenie wia- 
domości o walee pod Ostrołęką takie, jakby 
świat przepadł ponownie... Nieopisane było 
moje podniecenie, kiedy przez Lipsk przecho- 
dziły pierwsze oddziały resztek armji polskiej, 
zmierzające do Franeji i niezapomniana wraże- 
nie pierwszej grupy tych  nieszezęśliwych...*. 


kami zetknął się Wagner w Lipsku j og któ- go psychiki. Znamiennym rysem produkcji | 
rych przejął tematy kilku pieśni narodowych, | Wagnera jako poety-librecisty miało pozostać | 


Szejnachem odniosła zwycięstwo nad K. T. H. nagrody sportowej za rok 1932 St. Walasie-| 
5:0 (1:0, 3:0, 1:0). Akademicy -mieli przez cały wiczównej. Nagrodę tę zdobyli dotychczas: w wiedzieć o biednym Philn. Musiałem list ode- 
1927 r. — Halina Konopacka, w 1928 r. —łsłać z powrotem, gdyż inaczej wypudłoby mi 
W drugim meczu Strzelec pokonał miejsco- Halina Konopacka, w 1929 r. — wioślarze Bu- | dopłacić 10 centów za dodatkowe porto, 


odnieśli w krótkim przeciągu czasu, doprowa-, 
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dzyński i Mikołajczyk, w 1930 r. — Stanisław 
Petkiewicz, w 1931 r. — Janusz Kusocióski, 
za wyjątkiem r. 1929 wielka nagroda sportowa 
przypadała wyłącznie 'lekkoatletom. Zazna- 
czyć należy, że na zebraniu komisji nadaw- 
czej wielkiej honorowej nagrody sportowej po 
dyskusji poufnej uznano kandydatury Walasie- 
wiczówny i Kusocińskiego za jednakowo godne 
wyróżnienia. Wniosek radcy Olchowicza, aby 
przyznać nagrodę Kusocińskiemu i Walasiewi- 
czównie jako zwycięskiemu zespołowi olimpij- 
skiemu upadł ze, względów statutowyoh. 

W ściślejszem głosowaniu nagrodę przyzna- 
no większością głosów Stanisławie Walasiewi- 
czównie. W motywach podkreślono, że przy 
przyznawaniu wielkiej nagrody honorowej Sta- 
nistawie Walasiewiczównie komisją nadawcza 
wzięła pod uwagę: 1) wielkie znaczenie propa- 
gandowe, jakie miały dla sportu polskiego 
zwycięstwa Walasiewiczówny, odniesione na 
igrzyskach olimpijskich i w Chicago oraz usta- 
nowione przez nią rekordy światowe, 2) beza- 
pelacyjną kilkakrotnie wykazaną wyższość 
nad wszystkiemi sprinterkami Świata, 8) mi- 
mo stałego pobytu w Ameryce decyzję Wala- 
siewiczówny startowania w obronie barw pol- 
skich na igrzyskach olimpijskich, 4) ambicję 
i wzorową dyscypliną sporlowa. 


Saneczkarskie mistrzostwa Polski 
w Kryn cv. 

W nielzielę roznoczęły się w Kiyńiey sa- 
neczkarskie mistrzostwa Polski warunki, jak 
1 wynik» reszcz alme. Śnieżyca ogromu u- 
trudmiala zawodnikom jazdę. 

W biegach pojedyńczych pierwsze miejsce 


| zajął (w dwóch zjazdach) Dzięczko (K. T. H.) 
iw czasie 3:28,4: Sensacja zawodów było zaję- 


cie przez czolowego zawodnika polskiego Wit- 
kowskiego (K. T. HA dopiero piątego miejsca 
w słabym czasie 38:49. Nailepszy czas w jed- 
nym zjeździe miał Dziączko 1:42 rekord toru). 

W jeździe pofedyńczej pań zwyciężyła En- 
kierówna, która osiagnętt w dwóch zjazdach 
czas 3:52.9 przed Witkowska (KTH.) 8:59.5. 

W drugim dniu zawodów startowało 15 par. 
Pierwsze miejsce zajeła dwójka panów Witkow 
ski i Dziączko. KTH — Krynica, w czasie 3 
minut 15 i 4/5 sek. Rekord toru uzyskany na 
mistrzostwach świata w roku 1932 przez y. 
Treislera 7 HDW — Czechosłowacja, w czasie 
1.87 1 8/5 sek. został pobity przez Witkow- 
skiego KTH — Krynica, który został mistrzem 
Polski, nzyskawszy ezas 1 minutą 36 i 8/5 sek. 

PIERWSZY W WARSZAWIE MECZ PJE- 
KARSKI odhył się w sobotę. Walezyty komhi- 
nowanę drużyny Gwiazdy i I-go Baona Radjo- 
telegraficznego. Zwyciężyli wojskowi w stosun- 
ku 4:0 (2:0). 


Czuły braciszek: Mac Arthur otrzymał po 
10-letniem milczeniu list od swego brata z Ame 
ryki. Wieczorem zbiera się u Mac Arthura cała 
rodzina, aby się dowiedzieć bliższych szczegó- 
łów z listu. Zasypany pytaniami, Mac Arthur 


Wezoraj donosilismy o przyznaniu wielkiej odpowiada: 


— Niestety, nie mogę wam nie bliższego po- 


po tej pierwszej próbie zapożyczenia osnowy 
dramatycznej „Boginek* u innego autora, w 
ohbcem gotowem źródle literackiem, opierante 
zasadniczego wątka akcji na cudzych pomy- 
słach, tworzenie postaci jego oper podług mo- 
deli już istniejących. W istocie nie stworzył 
Wagner ani jednego ze swoich bohaterów, ani 
jednemu z nich nie nadał od siebie imienia, 
wszyscy przyszli do niego z książek, które ozy- 
tal. Szekspir poddał mu wątek akcji i scenerją 
następnej zaraz opery, którą z „Miarki za 
miarkę“ przerobił na „Zakaz miłości“, Potem 
powieściopisarz angielski Bulwer natchnął go 
zapałem dla bohatera głośnej jego powieści hi- 
storycznej, „Rienzi'ego*; plomiennego trybuna 
ludowego w Rzymie w XIV-tym wieku. Pow- 
stanie znów „Holandczyka tułacza* miał Wag- 
ner do zawdzięczenia jednej z nowel Heinego, 
w której znalazł opowiadanie o okręcie-wid- 
mie, straszącym żeglarzy i o jego kapitanie, 
który ściągnął na siebie rzweone przez siły pie- 
kielne przekleństwo wiecznej tułaczki po mo- 
rzach. Ze starych zaś, średniowiecznych poe- 
matów frankońsko-germańskich i ich wspól- 
czesnych tłumaczeń i transpozycyj wyszli na- 
przeciwko Wagnera Tannhäuser i Lohengrin. 
potem znów Trystan i Zygtryd, wkońcu zaś 
Parsifal. A obok tych męskich bohaterów 
swolch oper i dramatów muzycznych nie po- 
trzebował Wagner na własną rękę stwarzać 
madeli postaci kobiecych, stanowiących dru- 
gie bieguny konfliktów dramatycznych, zrobili 
to bowiem za niego autorowie utworów, która 
sprowokowały w nim potrzebę pisamia pierw- 
szej i następnych oper, Ale mimo to WSZYSCY 
bohaterowie wagnerowscy i wszystkie jego bo- 
haterki noszą piętno jego ducha, wypełnione 
są jego własną ideologją i jako twory litera- 
ckie jemu wszystko, zawdzięczają. 


ZDZISŁAW JACHIMECKL 


—— 
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to siyciaé 
w Firakowie. 


Środa 15; św. Faustyna, 

Gzwartek 16: św. Juljanny, 

Czwartek 16: wschód słońca o godz. 7.17 
zachód o godz. 17.13. * 


A 

KTO z PRENUMERATORÓW „GLOSU 
NARODU“ nie otrzymał jednego z ostatnich, 
skonfiskowanyeh numerów dzionnika, może u- 
zyskać egzemplarz drugiego wydania po prze- 
słaniu listu reklamacyjnego do administracji 
naszega pisma. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: Mleko niezbierane 1 litr 0.20 
--0.22, Śmietanka słodka 0.50—0.60, kwaśna 
1.00—1.20, ser „wyczainy 1 kg. 0.60—0.80. ma- 
sło deserowe 2.80—3.00, zwyczajne 2.40—2.50 
jaja świeże szt, 0.10—0. 12, jablka 1 kg. 0.80— 
1.60. ziemniaki 0.08-—0.10, buraki cwikłowe 
0.10-—0.12, cebula 0.17-—0.25 marchew 0.15— 
0.20, pietruszka 0.18—0.20, selery 0.20—0.22, 
włoszczyzna świeża 0.20—0.25, kury szt. 2—4 
gęsi żywe 6—8, indyczki, indyki 5—10 zł 

Z TARGU ZWIERZĄT. W ub. tygodniu 
spędzono na targi w Krakowie: huhaji 118,: 
wołów 80, krów 176, jalówek 182, cieląt 821, 
nierogacizny 836; razem 2263 zwierząt. Placo- 
no za jeden kilogram żywej wagi; buhaje ad 
0.42—0.72, woty 0.42—0.72. krowy 0.30—0.70, 
jałówki 0.33—0.72, cielęta 0.60—1.00, nieroga- 
cizna 0.88—1.183; bitej wagi: nierogacizna 1.15 
—1.42. Ze spędzónych na targ zwierząt sprze- 
dano: na konsuncję miejscową 2107 sztuk, na 
konsumcję innych gmin 90. Przebieg handlo- 
wy: Spędy Średnie, Ceny wszystkich gatunków 
utrzymały się na poziomie ubiegłezo tygodnia. 

AUTOBUS NAJECHAŁ NA PRZECHOD- 
NIA. Edward Jakóbik, lat 19, przechodząc 
dnia 18 bm. o godz. 9,40 przez ul. Warszaw- 
ską. został najechany przez autobus miejskiej 
kolei elektrycznej kursujący na linji Barbakan 
— Prądnik Czerwony, Wskutek najechania Ja- 
kóbik doznuł ziniazdzenia stopy prawej nogi i 
został urzawieziony do szpitala św. Łazarza. 

EEZDOMNY ] BEZ PRACY ` ZATRUL 
SIĘ ALKOHOLEM. Kronika policyjna notuje 
hallo znamienny — zresztą nicodosobmiony 
— wypadek. Oto onegdaj popołudniu wezwa- 
no Pogotowie Ratunkowe na Plac Domiaikań- 
ski do Jama Czerneckiego. lat 31, robotnika, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, któ- 
ry nagle zasłabł. Lekarz stwierdził zatrucie 
alkoholem 3 przewiózł go na stację Pogotowia 
Ratunkowego, gdzie mu wypompowano żołą- 
dek. Ponieważ pijany wyprawiał awantury, 
przeto osadzono go do czasu wytrzeźwienia w 
aresztach policyjnych... 

———=G—=— 
REPERTUAR TEATRO SŁOWACKIEGO 

Środa: „Romans“. 

Czwartek: „Romans“. 

Piątek: „Romans“. 

REPERTUAR KiINOTE< GROW 

WANDA: „Dobroczyńca ludzkości” 
Keaton). 

ŚWIT: Niech żyje wolność, 

APOLLO: „Białe szaleństwo" (Leni Riefen- 
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(Buster 


stall). 

SZTUKA: „Rozkoszna przygoda* (Kate 
Nagy). 

UCIECHA: Wiktorja i jej huzar (Iwan Pe- 
trowicz). 


BAGATELA: „Kobiota Kameleon” 
Glory). 

ADRIA: „10 procent dla mnie” (polska ko- 
medja muzyczna). W rolach gł.: Mankjewiczó- 
wna, Walter i Krukowski. 

SŁOŃCE: Liljanka ma kłopot z miłością 
(Liljana Harvey). 

PROMIEŃ: „Marocco“; 
Dietrich i Gary Cooper. 

ATLANTIC: „Bezdomni* (Droga w życie). 

KINO DOMU ZOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od 13 do 15 b. m. film p. t: „Złodziej duszy" 
(w gł. roli Lota Neuman). 

--— — 0 —-- 

»GOTÓWKA“, lekka komedja satyryczna 
renomowanej spólki autorskiej Evermeyera i 
Cammerlohra, będzie najbliższą premjerą tea- 
tru, w sobotę bież. tygodnia, w Opracowaniu 
scenieznem J. Karbowskiego. Jedyną popisową 
rolę kobiecą odtworzy p. Krystyna Ankwicz, 
b. artystka krakowskiej sceny, ostainio Teażm 
Narodowego w Warszawie. 

„UPROWADZENIE Z SERAJU” MOZAR. 
TA, nowa premiera Opery krakowskiej ukaże 
się w poniedziałek 20 bm. z gościnnym wystę- 
pem znakomitej śpiewaczki p. Ady Sari, w 
opracowaniu nffizyemem dyr. Bol. Wallek-Wa- 
lewskiego, w rezyserji J. Stępniowskiego, na 
którą kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż bi- 
letów. 


(Mary 


w roli gł. Marlena 


——— O ——--— 
Odczyty. 


„O pokój Europy“ odezyt senatora dr. 
Kovalika w języku słowackim odbędzie e 5 
środę, 15 bm. o godz. 7-mej wiecz. w sali Bo- 
Jońskiego (Rynek Gł 84). Słowo wstępne po- 
wie prof. dr. W. Goetel. Zaznaczyć należy. że 


| e lat 16, 


| 
| 


„GŁOS NARODU" 


=.. 


Spadający gzyms zabija uczenicę gimn. 


— TRAGICZNY WYPADEK NA MAŁYM RYNKU. 
GODZ. 11-TA: UCZEŃ GIMN. RZUCA SIĘ DO WISŁY. — GODZ. 13-TA: DZIECKO SMIER- 
TELNIE POPARZONE PLONACA NAFTA. 


CZARNY DZIEŃ KRAKOWA. 


Dzień wczorajszy zapisała kronika wypad- 
ków jaka feralny dla naszego miasta. Od weze- 
snego rana padal gesty śnieg z zadymką; silny, 
rwący wiatr miota} śniegiem we wszysikich 
kierunkach, Zaraz zrana wydarzył się pierw- 
szy nieszozęśliwy wypadek na Małym Rynku 
przed kamienica L. 4, własność q. Adelajdy 
Dobijowej į p. Barberowskiego, Oto z pon: ad 
okna drugiego pittra Oderwa! się gzyms, ważą- 
ey około 30 kg. i spadł na przechodz: ica wla- 
śnie uezenicę ginmazjalną. Walerjo Rachwałó- 
zamieszkałą przy nl. Kurniki 6, 
spieszą, cą. do szkoly. Uderzenie odłamków hyło 
tak silne, że Rachwałówna padła śmiertelnie ra 
niona. Zebrał się. natychmiast wielki fiun In- 
dności. żywa komentując tragiczny wypadek, 
Po chwili przybył ks. Marjan Borowiezka, wi- 
kary kościola Marjackiego i udzielił nieprzy- 
tomnej już ofierze Ostatniego Olejem św. Na- 
maszezeniaz przybyło również Pogotowie ratum 
zawe, zaś ike miejski dr. Zoppoth stwierdził 
śmierć i poleci} przewieżć zwłoki do Zakładu 
Medycyy Sądowej. 

Według informacyj udziclonyeh przez poli- 
cję budowlaną Magistratu, już w r. 1929 Ma- 
gistrat wydał zarządzenie odbicia tynku na fa- 
sadzie kamiericy przy Malym Rynku pod licz- 
ba 4 ze względu na bezpieczeństwo publiczne. 
Ponieważ, mimo wezwań, właściciele realności 
nie ustuchali wezwania Magistratu. dokonane 
w ub. roku roboty z urzędu, t. j. przez Straż 
pożarną. Nie usunięto (!) jednak gzymsów pə- 
nad oknami tak, że one pod wpływem zmien- 
ności pogody, kruszyly się i groziły spadkiem. 
Wezoraj wobec gwałtownego wichru i snie- 
życy grożba stała się faktem, pociągając za 
sobą tak tragiezne następstwa. 

Przez cały dzień wczorajszy gromadziły się 


Proces © podpalenie 


ÓSMY DZIEŃ ROZPRAWY. 


W dniu wczorajszym przystąpił "Trybunał | 
do przesłuchania świadka Dndz'akowej żony 
osk. Dudziaka, która zeznaje, że pożar wy- 
buchł dla niej i dla jej męża zupełnie niespo- 
dziewanie, że po pożarze rozmawiała z No- 
wackim, atoli zaprzecza, jakoby Nowackiemu 
miała kiedykolwiek powiedzieć słowa: „jak 
Reichert zasypie Janka (meza) lo Janek za- 
sypie Reicherta*. Również zaprzecza jakoby 
miała się odezwać do Nowackiego w czasie 
gdy ten jej powiedział, iż policja będzie ba- 
dała ślady paleów na butli — „że pójdzie do 
baraku i zeirze butlę szmatą, hy w ten Sposób 
ślady zatrzeć”. 

Nastepny świadck Łuczyński zeznawał, że 
był magazynierem w firmie przez okres oko- 
lo 2 lat, że w czasie tego okresu a raczej w 
lecie 1930 był świadkiem zwiezienia wiekszej 
partji mebli z ulicy Florjańskiej. Świadek nie 
jest w stanie dać żadnych wyjaśnień odmośnie 
do wartości tych mebli. Odnośnie do samego 
nożarn to świadek nio zna przyczyny jego wy- 
buchu, wie tylko że w nocy z niedzieli na po- 


Cd dziś 
iw ånlach uastępnych $$ 


Najvikantniejszy 
film LILJANY 
HARVEY! 


a w roli 
komika 


Liliana Harvey, 


Gzy nie za wiele lokali bridzowych 
w krakowie ? 


Modua obecnie gra w karty „bridge“ (bridž) 
spowodował w ostatnich czasach w loma 
rozmnożenie się t. zw. „bridźsałonów* lub 

„bridż-sztub* zarcjestrowanych, których liczba 
wynosi już 28. Niektóre z tych lokali czynne 
są całą noc. „Bridżomanja* i zwinzane z nią 
powstawanie coraz to nowszych .bridź-salo- 
W |nów* daje nam podstawę do zwrócenia uwagi 
miarodajnym czynnikom na pewien charakte- 
rystyczny szczegół, o którym Informuje nas sze 


reg właścicieli kawiami i restauracyj miejsco- 
wych, 

Idzie mianowicie o to, że — jak nam do- 
ama — w wielu takich „bridź-salonach* sprze 
dawany jest alkohol bez zezwolenia władz i 


mag ten e, zupełnie zrozumiały, ze 
względu na wielkie podobieństwo języka sło- 
wackiego z polskim. 


z dnia 15-go Lutego 1983 


SŁONCE" 


Lubi 


w Liljankío ma Kłopot z miłością 


(Precz z miłością). — Splot cudownej muzyki. rewja pięknych kobiet. taniec, śpiew, luksus 
to główne zalety tego filmu, w ktorym główną rolę kreuje najmodniejsza dziś artystka 


Armand Bernard, 


-= — — ra 


1D 


| Czytał Pan? 
A. Fieydia 


JACEK MALCZEWSKI 


(Człowiek i artysta) 


> 


Szkolną ze Śląska Cieszyńskiego. Ponadto ba- 
wily tu wycieczki w związku z konteremeją świa 
tową harcerstwa żeńskiego, liczące kilkaset 
osób z różnych ezęści świata, jak z Anglji, Bel 
gii, Danji, Finlandji, Francji, Norwegji, Szwe- 
cji, ze Stanów Zjedn., Kanady, Australji, Indji 
a nawet z Afryki. 

Nie ulega najmniejszej watpliwości, że za- 
inicjowana przez Min, Komunikacji 75 proc. 
zniżka koiejowa przyczyniła się w wysokim 
stopniu do wzmocnienia ruchu turystycznego, 
zwłaszcza wśród młodzieży szkolnej, 


Jeszcze o „Kopytkowem* na mostach 
podgórskich, 


Z Krakowa-Podgórza piszą nam: — Czyta- 
Jismy przed kilku dniami w „Głosie Narodu* 
notatkę o nowem obciążeniu ciencia y Pod 


grupki przechodniów na Małym Rynku. przy- | ion 
patrując się działalneści strażaków, którzy od- y ' 
bijali tynk z zagrożonej kamienicy. Tragiczny Mie lejs ski Dom Wycieczkowy Y Krakowie. 
zgon jedynej córeczki pp. Rachwałów wywołał ry p 
przygnębiające wrażenie na mieście. P. liachwa Mija właśnie półtora roku działalności M. 
lowa, żona urzędnika sądowego, na wiadomcść D. W, od dnia otwarcia go i oddania do użyt- 
o śmierci córki, doznała silnego wsfrząstt ner- ku dla rozlicznych wycieczek, Dotychczasąwa 
wowego, praktyka wykazała, że ruch wycieczkowy w 
Wina nieszcześliwego wypadku leży tak po cigen roku nie był równomierny. Wskutek prze 
stronie właścicieit realności, którzy nie dbali o | P€ Inienia musiano nieraz odmawiać noclegów 
remont zniszczonej fasady domu, jak i po stro- | ¥ ieln zespołom wycieczkowym. załaczającym 
nie Magistratu, gdyż organa miejskie nie przy- | Ue W ostatniej chwili, to znów bywały dni, w 
których dom gościł jedną wycieczkę, złożoną 
z kilkunastu osób, W interesie zatem należyte- 
niedziałek do godz. 12 czuwał w barakach, pil- 
nując zgliszczy pożarowych, później jednak z 
¡powodu znużenia zasnął, a w jakis czas zbu- 
dzony zostął przez poster. P. P. gdyż zglisz- 
cza poczęły się na nowo palić, tak że nawot 
poraz drugi nadjechała straż pożama. * 
Potem przesiuchano świadka  Sudolskiego, 
huchaltera firmy. Świadek określa książki fir- 
mowe jako "niezbyt dokładnie prowadzone i 
podaje, żę wpis uskuteczniał własnoręcznie na 
podstawie dokumentów. nadanych mu przez 
firme. Świadek przyznaje, że w maju 1930 pl 
zamknął książki za rok poprzedni kwotą oko- | górza w postaci opłaty za przejście 2 mostów 
ło 12.060 zł. atoli w styczniu 1931 na miesiąc |na Wiśle. Wdzięczność mależy się Redakcji 
przed pożarem na zlecenie osk. Reicherta Szanownego Pisma, że że łamy swe otworzyła tej 
kwotę tę poprawił o 2.000 zł, przyczem osk. tak ważnej sprawie. Niestety artykuł ten nie 
Reichert podał, że okazało się przy powtórnem | zdalazł oddźwieku wśród tych, którzy są po- 
przeliczeniu, iż zapas towaru był o te 2.000 | wołani do ujęcia się za akrzywdzoną ludno- 
zł. większy. Świadek sporządzając bilans niej ŚCią, nie wiemy też, czy obywatele Podgórza 
uzgadniał kwot buehaiteryjnych z rzeczywi- podjęli jakie starania, ewentualnie zbiorowe 
stym stanem mebli. kroki w tym kiemmku, Tymczasem na obu mo 
Po przesłachaniu tego świadka przewodni- stach panowie celnicy usadowili się na stałe, 
czący odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego. | na długo: postawiono 2 domki z centralnem 
ogrzewaniem i wszelkiemi wygodami, celnicy. 


| 


pilnowały należytego wykonania robót okolo 
odbicią tynku. Najgroźniejsze części otynkowa- 7 > 
nia — gzymse — pozostaly, grożąc runiecjem. go rozmieszczenia wycieczek leży, by ich or- 
Wypadek wczorajszy powinien być groźnem |© S'uizatorowie na przyszłość wyjazdy zespoło- 
memento dla miasta; należy jaknajspieszniej za = młodzioży organizowali za poprzedniem zas 
brać sig do naprawy zaniedbanych frontonów, a 18 m7 sobie miejsca w domy wyciecz- 
bo w przeciwnym razie wypadki będą się mno- PRM 
SAMOBÓJSTWO UCZNIA. 
Wczoraj około godz. li-tej przed polt 
dniem rzucił sie w nurty Wisły z II-go mostu. 
zostali wyposażeni w futra i pojemne nowiu- 
teńkie torby skórzane. Ażeby zaś nie nudziło 
się podczas urzędowania, pilnuje przejścia i po 
4 poborców ma każdym moście, razem 8! Za- 
nosi się więc na diugoletnie urzędowanie, 


żyć. W ciggu póltora roku dom wydał 26.208 
noclegów. Większość wycieczek pochodziła x 
najbliższych województw: krakowskiego, kie- 
pri i śląskiego, Kolejno idą województwa 
dalsz PSZA WS 

w celach samobójczych. Józef Harasyn, uczeń złe Ci NE m 

gimnazjalny, lab 18, zamieszkały ERY ul. De cio na ostatniem miejscu województwe pole- 

prom E: a szał o wm po mip- skie z cyfrą 33 noclegów. Jeśli weźmiemy sta- 
docianego desperata z mroźnej toigh, a ka- tystykę z punktu widzenia kategorji ojo 
retka Pogotowia ratunkowego przewiozła go widzimy, że młodzież szkół średnich pret 
do szpitała św. Łazarza. ła 1/8 całego kontyngentu (7.180), na druziem 
DZIECKO W PŁOMIENIACH. miejscu pozostaje młodzież szkół powszech- 
Na Pogotowie zgłosili się wczoraj pp. Tur- | TY h (2.886), następnie idą szkoły zawodowe, 
kowie, rodzice półtorarocznego Marysia, przy potem akademickie, dalej wycieczki nauczyciel 
nosząc dziecko z licznemi oparzeniami na ca- 

łem ciele. Jak wynika z opowiadań rodziców, 

od ognia w pięcyku żelaznym zapaliła się To- 

zana nafta, przyczem ogień ogarnął dziecko. 

Dziecko oddano do szpitala św. Łazarza. 

Pomyśleć teraz, że to wszystko, tj. koszta 
wybudowania jednego mostu, naprawy drugie- 
go, utrzymania tylu urzędników poborowych 
ma opłacić niezamożna ludność jednej tylko 
dzielnicy Podgórza! Narazie broniła się ta lud- 
ność przed krzywdą, przechodząc podczas mro 
zów przez Wisłę po lodzie. Ale obecnie się to 
skończyło. Mieszkańcy, zmuszeni do takich 
nieprzewidzianych i niesprawiedliwych wydat- 
ków, narzekaja na .dohrodziejstwa* mowego 
mostu. Trzeba więe, aby ci. którym z obowiąz- 
ku dobro obywateli na eereu leżeć powinno, 

wszczęli akcję. gdzie należy, aby jak najrych- 

lej usunięto .kopytkowe* z obu mostów, za- 


skie, T. 8. La hantexskie itp. 

Z e | zagranicznych największa licz- 
równo z mostu drewnianego, jak też i z no- 
wego mostu. Emer, 


ba noclegów (369) przypada na wycieczki z 


w kinotea!lrza 


ez 15, 


znsny jako adjutant cara x filmu 
„„KONGRES TAŃCZY* 


ROS OVIEDO A ERAS E DTD 


wykupna odpowiednich $wiadectw przemysło- 
wych (patentów). Oczywiscie, stan tem odbija 
się bardzo ujemnie na zakładach gastronomiez- 
nych, stąd też słuszne są narzekania restaura- 
torów i kawiarzy na tego rodzaju praktyki 
„bridźż-sałonów*. Restauratorzy bowiem muszą 
wykupywać drogie patenty I-szej kategorji. pla 
cą wysokie czynsze, oraz ponoszą, cały szereg 
innych świadczeń, gdy tymezasem „bridż-salu- 
ny” korzystają ze spocjalnych przywilejów. 

Drugą bolączką jest również rozpowszech- 
niony obecnie zwyczaj urządzania prywatnych 
jadłodajni, gdzie także sprzedawane sa napoje 
alkoholowe bez wykupna patentu. 

Anormalna te zjawiska narażają na straty 
nietylko restauratorów. ale przedewszystkiem 
Skarb Państwa, dlatego też sprawą tą powin- 
na zająć się Izba Skarbowa i położyć kres tym 
stosunkom. Przypomnieć wreszcie należy. 2 


Czechosłowacji, organizowane przez Macierz 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 

luty. 

Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za- 

legających z prenumerata z go- 

rącem wezwaniem aby zachcieli 

niezwłocznie zuiegłości wyrów- 
nać. j 


że 
na Węgrzech | w Niemczech wszystkie „bridż- 
sztubyć zostały zlikwidowane 1 zamknięte, cn 
i u nas nie byłoby tak trudnem do przepro- 
wadzenia. 


| 
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zycie s$ospodarcze. 


17 milionów bszrohotnych w Stanach Ti. 


Według ostatnich obliczeń statystycznych. 


przeprowadzonych przez amerykański urząd ba- 


damia konjunktur na rynku pracy — zanoto- | 


wano w Stanach Zjednoczonych w listopadzie 
ub. roku 17 miljonów bezrobotnych. Jest to 
trzecia część ogółu zatrudnionych w Ameryce 
osób. Według oświadczenia Wiliama Grecna, 
przewodniczącego  amerykuiskiej Federacji 
Pracy, bezrobocie osiągnęło najwyższy stan w 
dotychczasowej historji Stanów  Zjedmoczo- 
nych. Tylko energiczne środki ratunkowe mo- 
sa zapobiec większej jeszeze katastrofie. Za 
jeden z tych środków uważa Green skrócenie 
czasu pracy do 30 godzin tygodniowo, co do- 
zwoliloby na zatrudnienie 6.600.000 pozosiają- 
cych dziś bez pracy robotników. 


"Giełda krakowska. 
Kraków 14 luiego. (PAT). dolarowa 
59.50—60 — 3% budowlana 43.50--44.95 ---. 
dolar 8.90 i pół do 8.92 i pół — Londyn 20.65 
do 30.85. — Inne hez zmiany. 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 

Warszawa 14 lutego. Dewizy: Holandja 
358.50; 359.40; 357.60; Londyn (30.72; 30.75): 
30.88: 380.58; Nowy Jork 8.92: 8.94; 8.90; Xo- 
„wy Jork telegraficznie 8.92; 8.94; 8.90; Paryż 
(34.86%; 84.87); 34.95; 34.78; Praga 26,43, 
26.49: 26.37; Sztokholm 163,75; 164,55: 162.95: 
Szwajcarja 172.20; 172.63; 171.77; Berlin nie 
oficjalnie 212,15. — Tendencja niejednolita. 


KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 13.50—78.75. — Ten- 
dencja mocniejsza. 

Pożyczki: 3% budowlana  43.50——411— 
43.75 — 5% konwersyjna 43.50 — 6% dola- 
rowa 59.50 — 4% dolarowa 58.50—58.80 — 
10% kolejowa 102 7%  stabilizacyjna 
57.63—58.25—51.38. 

Dolar prywatnie w Warszawie 
12.30 — 8.924 —8.92. 

(Notowań pożyczek w N. Jorku niema z po- 
wodu święta Lincolna). 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 14 lutego. Paryż 20.26 i pół; Lon- 
dyn 17.83 i pół; Nowy Jork 5.18 i trzy czwar- 
te; Belgja 72.12 i pół; Włochy 26.50; Hiszpa- 
nja 42.83 i trzy czwarte; Holandja 208.17 i pół; 
Berlin 123.15; Wiedeń 73.08 — noty 59.90: 
Sztokholm 94.80; Oslo 91.20; Kopenhaga 79.40: 
Sofja 3.75; Praga 15.86; Warszawa 38.10 


Giełdowe ceny zboża 


Na giełdzie zbożowej w Krakowio notowa- 
no we wtorek 14 bm. następujące ceny: Dsze- 
nica dworska czerwona 33 do 33.50; pezenica 
targowa stand. 29.50 do 30; dworska czerwona 
35.50 do 36; Żyto dworskie stand. 19.25 do 
19.75; żyto targowe stand. 19 do 19.25; owies 
dw. stand. 14.50 do 15, owies targowy stand. 
13 do 14 zł; jęczmień na krupy stand. 16 do 
16.50; kukurudza kraj. 18.50 do 19.50; groch 
Wiktorja 28 do 31 zł; groch zwykły jadalny 
24 do 27 zł; groch peluszka 18 do 19 zł; fa- 
sola cukr. biała (Jasiek) ręcz. wyb. 36 do 40; 
fasola biała 19 do 21 zł; fasola Wachtel 20 do 
22 zł; fasola mięszana kolorowa 18 do 20 zł; 
bobik siewny 15.50 do 16.50; wyka ciemna 
16.50 do 17.50; wyka szara 15.50 do 16.50 zł; 
łubin żółty 13 do 13.50: łubin niebieski 11.50 
do 12 zł; makuchy z orzecha ziemnego 50 pro- 
cent. 29 do 30 zł; makuchy rzepakowe 14.50 
do 13.50; makuchy lniane 21 do 22 zł; maku- 
chy słonecz. 46 proc. białka i tłuszczn 18 do 
18.50; makuchy soja śrót 46 proc. 25 do 26 zł; 
makuchy 35 proc. słomecz. $rót extrahowany 
miel. 16 do 17 zł: siano słodkie 7 do 7.50, sia- 
no średnie 6.50 do 7 zł; siano kwaśne 5 do 


nz 
A0 


o godz. 


5.50; koniczyna pastewna 7.50 do 8.50; sloma | 


długa 5 do 5.50; słoma mierzwa luzem 4.50 
do 5 
czyszczony słodki 54 do 56 zł; mak niebieski 
z workiem 145 do 150: mak szary z workiem 
140 do 145; kminck ktaj. czyszczony 145 do 
150; koniczyna nasienna czerw atest. 150 do 
155: koniczyna surowa czerwona 109 do 110: 
seradella czyszezona podwójnie 16 do 17 zl: 
esparseta z workami 23.50 do 24.50: tymotka 
bez kan. atest. 98 proc. czyst, 50 do 55 zł: ty- 
motka 35 do 40 zł: mąka pszenna okr. Krak. 
grysik pszenny 62 do 64 zł: mąka grysikowa 
58 do 61 zł; mąka 45 proc. 58 do 59 zł; maka 
60 proc. poznańska 51 do 22 zł: mąka żytnia 
okr. Krak. I gat. 0-65 proc. 31 do 51.50: U 
ent. sitkowa 20.30 do 21: mąka razowa 28 do 
29 zł: mąka żytnia okr. Poznań. T gat. 0-65 
proc. 31 do 31.50; graham pszenny 43 
otreby żytnie 8.25 do 8.73: otręby  pszenne 
8.50 do 9 zł: maka czerwona z workiem 12 do 
13 zl: pecak fabryczny z workiem 27 do 20 zł: 
da 26 zł: siekan- 


na 


pecak chłopski bez worka 25 
ka jęczm. fabryczna z workiem 28 do 30 zł: 
siekanka jeezm. chlopska bez worku 26 an 27 
zł; kasza iaglana fabryczna 53 do 36 zł: kasza 
jaglana chłopska 26 do 27 zł: kasza tatarezana 
cala 85 do 33 zł: kasza tatarczana łamana 35 
do 34 zł. Tendercja silniejsza, dowozy male. 


Wysokość strat banku 


Do sprawy nugodowej banku p. Wolnego 
¡(Bank Spodzielezy dla Rziemicsla, Przemysłu. 
l Handlu į Robrictwa w Krakowie) trzeba kedzie 
niejednokrotnie powracać. Dla licznej rzeszy 
rzemieslników į kupeów bezpośrednio zaintere- 
sowanych losami tej instytucji nie obojętna 
Jost w dzisiejszych zwłaszcza warunkach gos- 
podarczych, wysokość ciążącej na nich z fytu- 
iu posiadanveh udziałów, oupowiedzialneści fi- 
nansowej. A stan aktywów i passyvwów sp" 
dzinlni zostal. po wielemiesięcznen sprawdza: 
nin ostatecznie nstalony. W sprawozdaniu zło 
Zonem oreglaj sądowi ustalene w szczecdlno- 
ści wysekesé strat. wyneszących okoio 88) 
tysięcy zł. Niemniej sprawezdanie zmierza 
w swych wnioskach przeciw konkursowi, Utrzy 


o ile uda się upłynnie w określonym czasie 
jcześć pretensji, jeżeli uskutecznione zostaną do 
płaty do udziałów, a realność Spóldzielni przy 
nl. św. Marka sprzedaną. Zauważyć należy, że 
przed paru laty, na skutek inicjatywy p. Wol- 
nego i jego specjalnych zabiegów wybndowano 
w tvm domu ofieynę kesztem pół miljona zło- 


i „Wanda“ 


Sw. Gerirudy 5. 


DZ 


komik Ameryki eztowiek 
o kamiennej twarzy 


manie spółdzielni będzie mianowicie możliwen,: 


na ekranie 
kinoteatru 


Wyświetla wielki program śmiechu i wesołości. 
Pelna humoru kreacja, człowieka, który sie nigiv nie £mieie — Na senialnieiszy ariysta — 


BUSTER KEATON 


n. Wolnego — ustalona, 


tych. Obecnie na kupno całego domu reflektuje 
sąsiadująca z nim bezposrednio Powiatowa Ka- 
sa Oszczędności, która za cały gmach odpowie- 
dnio do wartości rynkowej oferuje 40% tego. 
co kosztowała sama ofieyna. Pertraktacjo w tej 
j sprawie trwają. 

Przedewszystkiem jednak w toku są roko- 
wania o ugode pozasadowa z  wWlierzyeciclami 
banku, Nie ulega już dziś watpliwości, że wal- 
ne zebranie członków sprłdzielni, które ma od- 
¡byé się w dniach najbliższych, zdajdzie się wo- 
hee koniceznaści skreślenia dotychczasowych 
udziałów na sumę ekolo 520 tysięcy zlolych i 
zarządzi doplaty celem nzyskania funduszów 
yna pokrycie strat. Oczywiście do odpowiednich 
świaslczeń Finansowych  pociągniętym będzie 
prezes rady nadzorczej tej instytucji. p. Wol- 
ny. z którego polecenia i za którego gwart- 
| cja dokonano szeregu operacyj kredytowych, 
dziś zupełnie zamrożonych. W każdym razie ©- 
kazalo się raz jeszcze ponad wszelka wątpii- 
wość. jak szkodliwem dla instytncyj finanso- 
wych jest wprowadzanie elementów politycz 
nych do ich statutowej dzialalności. 


| Wanda” 


| $w. Gerirudy 5. 
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187 


w femomenzlne| 
komedii dźwiękowej 


Nr 44 


mandatów karnych dziennie. Należałoby zapy- 
tać się. jak dozorca ma spełnić swe vbowiaz- 
ki w czasie silnych mrozów i gołoledzi, jeśli ni- 
dostał edpowiednich przyborów. ani piasku do 
posypania chodnika. Miasto które posiada ma- 
szynowe przyrządy do usuwania śniegu j t. p. 
mie zdążyło oczyścić nietylko ulie, ale nawet 
chodników przy plawiacjach, lecz o tem mil- 
czano, natomiast wszelkie wypadki poślizgnię- 
da czy upadku przechodniów przypisywano 
dozorcom domowym. Pewnie, że ściągnięcie 
choćby z najbiedniejszych i choćby niewielkich 
kar zda się na różne cele w dobie kryzysu. 
lecz skąd mają wziąć dozorcy. najczęściej bez- 
robotni, na zaplacenie kary? Pożądanem byłe- 
by przeto, aby Starostwo Grodzkie uwzgled: 
miało w jak najwiekszym stepniu okoliczności 
łagodzące przy przesłuchiwaniu i wymiarze kar 
za przekroczenia przepisów w czasie mrozów i 
eotoledzi. 


TRA D 
4 K * 
Inauguracja nowej stacji radjowej 
w Watykanie. 

W sobotę ubiegłą w obecności Ojca św. se- 
nator Marconi dokonał inauguracji nowej waty 
kańskiej stacji radjowej na fale bardzo krót- 
kie. Na uroczystości tej byli obecni również 
kardynałowie Pacelli i Granito, markiz Pacel- 
Ji, siostra i siostrzenica Papieża, liczni prałaci 
i członkowie Akademji włoskiej i papieskiej. 
Natychmiast po przybyciu Papieża senator 
Marconi wygłosił przemówienie, w którem po 
złożeniu kołda Ojcu św. wyjaśnił przebieg od 
krycia nowego systemu i zilustrował, jak waż- 
ne są jego zastosowania. Rozpoczęta następnie 
próba komunikawji radjotelegraficznej Watyka 


'obreczyńca Ludzkości 


Szampański film humoru i beztroski pełen arcykomiczoych perypetji i ekscentrycznych przygód 


szt, ANITA PAGE NORMAN PHELLIOS, fomes, eye 10, asa ja 
spędzicie majweselszy wieczór roku — W programie dodatki dźwiękowe. i. Program dla 


wszystkich dozwolony. — UWAGA! Nasza aparatura dźwiękowa została udoskonalona i wy- 
posażona w ostatnie zdobycze techniki dźwiękowej roku 1933 a ponadto sala iako pierwsza 
w Polsce została nakustyczniona za pomocą specjalnych płyt akustrezaych na wzór wielkich 
kinoteatrów zagranicy. — Początek seansów o godz. 5, 7 i 9.10, w niedzielę o godzinie 4-ciei 


nu z Caste, Gandolfo udała się znakomicie, — 
Rozmowę rozpoczął sam Ojciec św. pozdrowie- 
niem „Laudetur Jesus Christus”, na co z Oa- 
stel Gandolfo natychmiast odpowiedziano: „in 
eternum“, poczem przesłano dwa komunikaty 
z hołdem: dla Papieża, Na zakończenie uroczy- 
stości przemówił Papiaż, dziękując Marconie- 
mu i życząc, aby watykańska stacja nowego 


zł; słoma prasowama 5 do 5.50; rzepik | 


Podwójne przesilenie w 


W ub. peniedziałek, gdy w sali rady m. 
Krakowa odbywało się oficjalne pożegnanie 
ustępującego na stanowisko wojewody we Lwo 
wie p. Prażmowskiego — dojrzewało równo- 
cześnie drugie przesilenie w łonie prezydjum 
miasta. Mianowicie wiceprez. dr. Duch ohrażo- 
ny negatywnem potraktowamiem jego kandy- 
datury przez krakowskie władze BB i wysu- 
nięciem p. Kaplickiego na fotel prezydenta — 
zgłosił rezygnację na ręce p. Klimeckiego i 
w tym samym dniu wyjechał do Warszawy. 
Mówią, że ma objąć tam wyższe stanowisko 
w administracji — narazie jednak pewnem 
jest, że poza mandatem poselskim, żadna po- 
sada jeszcze się dlań nie otwarla. 7 terenu 
Krakowa odszedł nie żegnany i jak można od- 
nieść wrażenie — nawet przez swoich przyja- 
ciól politycznych nie żałowany. Niepowodze- 


wa — 


Rezolucja Zw. Prac. Umysłowych „Unia, 


¿my 1 
z kartelami. Jest to wprawdzie temat popu- 


nych w .Unji* dodajemy, że w rezolucji, uch- Jamy. niemniej jednak odwraca uwagę od bar- 


W uzupełnieniu naszej wczorajszej notatki 
o wiecu Pracowników Umysłowych, skupio- 


walonej jednomyślnie zebrani wypowiadają się 
przeciwko ostatnio wniesionemu do Sejmu pro- 
jektowi noweli Rozp. Prezyd. Rzpl. o ubezpie- 
czeniu pracowników umysiowych, gdyż projekt 
ten znacznie obniża Świadczenia dla bezrobot- 
nych, dalej zebrani protestują przeciw zniesie- 
Iniu odrębności i samodzielności ubezpieczenia 
|pracowników umysłowych w projekcie ustawy 


zolneji zawarty jest protest przeciwko projek- 
tom Lewiatana“ ograniczenia ustaw ochrony 
pracy oraz przeciw projektowi Komisji Kody- 
fikacyjnej, ograniczającemu dotychczasowe 
zdobycze socjaine pracownika umysłowego na 
polu ustawodawstwa społecznego. 


Zebrani natomiast domagają się: siedmio- 
godzinnego dnia pracy, umów zbiorowych i ro- 
jemstwa, « poradto utrzymania nadal w mocy 
obowiązującej ustawy o umowie o pracę pra- 


scaleniowej o ubezpieczeniu społecznem. W re- 
cown. umysł. Dalei żądają wprowadzenia kov- 


Progr:m Mr. 18. 


magistracie krakowskim, 


“nie zgloszonej przecz niogo własnej kandydatu- 
¡Ty ma swoje glębsze kulisy. Wspominaliśmy o 
„nich onegdaj. cytując oświadczenie p. Ducha 
¡iz nie zamierza więcej pełnić funkcji Mice 
„zydenta i pracować za innych... | 
| itro, t. j wo czwartek mają sie odbyć 
„wybory“ następcy p. Prażmowskiego. Wobec 
; wyznaczenia kaudydatury p. Kaplickiego no-' 


|minowana rada miejska nie będzie miała mej 
więcej do roboty, jak w odpowiedniej chwili; 
i podzieść ręce do góry i „jednomyślnie* doko-| 
naé „wyboru*. W podobnie jednomyślny sqe-| 
„sób wyrazi się tez „wola ludu przy obsadzie 
|wiceprezydentury po p. Duchu. Padaña już ró. | 
£ne nazwiska. sa ono jednak ścisł: biore pró-, 
lą domysłów tego, eo zadecydają czytniki zu 
pełnie poza radą miejską stojąc”. 


—:-—— 


nie zostały należycie na wiecu podkreślone. 
Dyskusję w rezultacie przeniesiono na ciekto- | 


idziej bezpośrednio grożących niebezpieczeństw | 
dla praw ubezpieczeniowych pracowników umy 
Islowyeh i tych zmian w ustawodawstwie pracy, 
[które w następstwie na długo zaciążą nad, 
|światem pracowniezym. 


A WY ZPP WLOSOW IS 
Krzywda dozorców damowych. 


Chrz. Z. Pozorców Domowych nadesł na- 
(*ępujące pismo: 

W czasie kilkudniowych wielkich mrozów 
w styczniu, na dozorców domowych spadło nie 
tylko wiele mozoinej pracy. ule również wiele 
lntyskiwań. Nastepnie policja przygotowała 
¡wielka ilość mandatów karnych ua dezorców. 
Dość powiedzieć. że na ulicy Slawkowskiej w 
“einen jednego dnia wpłynęło 6 doniesień wie- 
cej, niż jest dozorców na tej ulicy. 2 wożni 
"S'arostwa, Grodzkiego roznoszą po 204 sztuk 


b. s E , $ a 
troli pradnkcji i obniżenia cen sztucznie utrzy- 


|mywanych przez kartele producentów, oraz 
iwydania zakazu b. wysokim urzędnikom pań- 


do 44: a —- przyjmowania Inkratywnych sta-; 
nowisk w Radach Nadzorezych wielkiego prze, 


|mysłr na przeciąg dbwóch lat, od chwili usta- 
pa ze slużby państwowej. 


| Zebranie ściągnęlo dość liczne stosunkowo 
Jerono słuchaczy z pośród pracowników umy- 
¡stowyeh Zdają sobie oni bowiem powszecinis 
sprawe z grożacych im kansekwencii dokony- 
wanych zmian w zakresie ustawodawstwa 53- 


no. 


Teatr świetlny i dźwię 


.1 kom. meteor.; 


łatwy, ale malo pożyteczny teren „wałki. 


systemu niogla stać się ośrodkiem nowych do- 
świadczeń i wynalazków, Wepominając zaś na 
stępnie zbieg rocznicy Koncylacji z rocznicą 
koronacji Papieża i t5-lceiem objawienia w 
Lourdes, uważa za sluszne dziękować przede- 
wszystkiem Opatrzności. a następnie wybitne- 
mu nezcnemu. Na zakończenie Papież udzielił 
apostolskiego biogostawieústwa wszystkim o- 
becnym. jak również bliskim į dalekim. (KAP). 


rias a 
Programy siasyj radjowych. 
Czwariek 16 lutego. 
Kraków, (312.8 m.) 11.40 Przegląd Prasy 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
program ta dz. bież.; 12.10 Płyty; 
z Warsz: 15.25 Kom. bar- 


Wieży Mar]. 
12.20 Transmisio 


querskic; 15.05 Odczyt z Warsz.; 15.50 Płyty; 


16.10 „Rzeczy ciekawe* omówi red. J. Bajsa- 


|rowicz; 16.25 Transmisje z Warsz.; 17.00 Pły- 


tv, w przerwie kom. L. O. P. P.: 17.40 Odczyt 
aktualny; 17.55 Program na dz. nast.; 43.00 
Muzyka lekka z Warsz., w przerwie krak. wiad. 
bież; 19.00 „Skrzynka pocztowa -— inż. St. 
Broniewski; 19.15 Rozmaitości. k.munikaty; 
39.30 Transmisje z Warsz.. 2000 Iratsm. z Ka- 
towic; 22.55 Kem. meteor z Wawsz.; 2200 Mu- 
zyka lekka; 2496 Mejrel 2 Wieży Marjackiej. 

Lwów, '380.7 m.) 16.00 „Polacy na Litwie 
i Litwiui w Polsco* wygł. dr. St. Zejmo-Zejmis; 
17.00 Koncert 12-letniego pianisty L. Rappel'a; 
18.50 Feljeton literacki. 

Warszawa (1411.8). €. 11.40 Przegląd pra- 
y; 11.50 Kom. meteorologiczny; 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z Krakowa; 12,05 Program na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty; 12.30 Państw. In- 
stytut Met; 12.35 XVI. koncert szkolny z Fil- 
barmonji Warszawskiej: 1510 Kom. Państw. Ir- 
stytutu Eksport; 15.15 Kom. gospodarczy; 15.25 
Płyty; 15.35 .Białe czepeczki*; 15.50 Płyty: 
16.25 Francuski (kurs średni); 16.40 „Księżacy 
Wielkopolscy“ 17 Koncert kameralny z płyt; 
17.40 Odczyt; 17.55 Pogram na dzień następny; 
18 Muzyka lekka; 19 Rozmaitości; 19.20 Kom. 
rolniczy: 19.30 Kwadrans literacki; 19.15 Prazo 
wy Dziennik Radjowy; 20 Transmisja z Kato- 
wie: 22.55 Kom. meteorologiczny; 23 Muzyka 
taneczna. 

Katowice, (408,7 m.) 17.00 Koncert popular- 
ny Zespołu Smyczkowego; 19.25 Kom. har- 
cerskie; 20.00 Oratorjum „Juda Macha: eusz* 
J. H. Haendla. 


> 


k. „Uciecha“ ulica Starowiślna L. 16. 


Upajająca wielka epopea miłości i pleśni. — Naigłośniaisze arcydzieło kompozytora Pawła 


Abrahama — reżyserii Ryszarda Oswalda 


J „WIKTORJA i JEJ KUZAR” 


Upajające melodje nagrane zostały 


Ernst Verebss oraz Friedel Szuster 


W roli głównej niezrównani artyści ekranu 


Iwan Petrowicz Greta The'mer 


pod osobista 
batuta PAWŁA ABRAHAMA. 


Tango — Czardasz — Wale —- Lezgiika — Fox — Blues, 
'ejalnogo. Należy zaznaczyć. że te zagadnienia ras NAAA EN E 


E. 


Polacy a wybory do Reichstagu.| 

Ogłoszona została odezwa Centralnego ko- 
mnaetu wyborczego do ludu polskiego. 

„Polacy nie wezmą udziału w wyborach do 
parlameniu „Rzeszy, gdyż — jak stwierdza o- 
dezwa —- rząd Rzeszy zamknął im dostęp do 
urn wyborczych żądając, aby naprzód 60.090 
Polaków. zgłosiło publicznie listę polską. Na ta- 
kie rozporządzenie rządu, noszące charakter 
praw wyjątkowych — głosi odezwa — odpo- 
wiedzieć musimy krótko i stanowczo: ani je- 
den głos polski nie zostanie oddany w czawie 
wyborów do Reichstagu na żadną listę nic- 
mieckg (1). 

Jednocześnie Centralny komitet wyborczy 
zawiadamia, że poweémie kroki. aby powołane 
do tego organizacje polskie w Niemczech użyły 
wszelkich środków, zmierzających do zniesienia 
wydanego zarządzenia, które z części ohywa- 
tel państwa niemieckiego czyni obywateli dru- 
giej klasy į które stoi w jaskrawej sprzeczno- 
ści z wzniosłą zasadą obrony mniejszości naro- 
dowej. głoszoną tak często przez. przedstawi- 
cieli rzadu: niemieckiego na terenie międzyna- 
rodowym. 

Ta sama odezwa nawołuje Polaków do gre- 
mjalnego udziału w wyborach do Sejmu pru- 
skiego. W wszystkich okręgach Prus zgłoszo- 
ne zostały listy polskie. Jak wiadomo, wybo- 
ry do sejmu pruskieso odbędą się również, jak 


ido Reichstagu w dniu 5 marca b. r. 


WRZENIE W FLOCIE HOLENDERSKIEJ. 

Amsterdam, 14 lutego. Z Batawji donoszą, 
że z powodu szerzącego się wśród marynarzy 
malajskich niezadowolenia i powtarzajacej się 
odmowy posłuszeństwa, dowództwo floty ho- 
Jendersko-indyjskiej wydało zakaz puszćzania 
marynarzy i oficerów na. ląd. Przeciw ofice- 
rom krążownika „Zeven Provincien* Wsztze- 
te zostało postępowanie dyscyplinarne, wzglę- 
dnie sądowe. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W CHINACH. 

Loadyn, 14 lutego. Wedle doniesień „Ti- 
mesa“ z Pekinu, potwierdza się wiadomość o 
silnem trzęsieniu ziemi, jakie przed paru tygo- 
dniami nawiedziło prowincje chińską Kansu. 
Pierwsze wiadomości co do rozmiarów znisz- 
czenia były grubo przesadzone. Trzęsienie zio- 
mi nawiedziło północno-zachodnią część pro- 
wincji Kansu, niszcząc około 800 domów. — 
Liczba ofiar w ludziach wynosi 280 zabitych 
i 300 ciężko rannych. 

GWALTOWNA BURZA NAD BEKLINEM. 

Berlin, 14 lutego. Ponad Berlinem i częścią 
prowincji brandenburskicj przeszła dziś nad ra 
mem gwałtowna burza śnieżma z piorunami, — 
Oślepiające błyskawice i silne grzmoty zbu- 
dziły śpiących mieszkańców ze snu i postawi- 
ły ich na nogi. W kilku miejscach uderzyły 
pioruny, nie wyrządzając jednak żadnej szko- 
dy. Na placu Aleksandra uderzył piorun w 
masit przewodów: tramwajowych, niszcząc bez 
pieczniki. Burzy towarzyszyła gwałtowną Śnie- 
życa, pokrywając ulice miasta grubym catu- 
mem śnieżnym. Podobna burza śnieżna mawie- 
dzila dziś rane Śląsk niemiecki, 


POBILI ŻYDOWSKICH HOKEISTÓW. 

Prasa żydowska podnosi alarm z powodu 
pobicja przez publiczność tarnopolskg hokei- 
stów żydowskiej Hasmonej ze Lwowa. Stało 
sie to na meczu Hasmonea— Kresy. W trzeciej 
tercji tego meczu gdy sędzia Weissberg nie 
uznał bramki zdobytej podobno prawidłowo 
przez „Kresy“, taką samą decyzję wydał sę- 
dzia bramkowy, co do którego bezstronności 
widzowie mieli zastrzeżenia, jest on bowiem 
członkiem Hasmonei, sprowokowana publicz- 
ność wkroczyła na boisko i pohiła podejrzane- 
go o stromniczość sędziego, oraz broniących 
ga członków Hasmonei. 

e 

SOWIECKI LOT DO STRATOSFERY. 
W Leningradzie rozpoczęto przygotowania do 
wielkiego lotu do stratosfery na specjalnym 


aparacie , Stratostat SA 12“. Ekspedycja skła- 
da się z 2 pilotów j 4 uczonych. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„thneińr a" 
długość I m 
szerokość 0.52 m 
spoki 142 R 
4 oktawowe 
sysi em ameryk 


po znizonej cenie Zł 650.— 
poleca Sklad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


których zadaniem jest śledzić Sohutzbund (?) ż 


„GŁOS NARODU! z dalia 15-90 Lutego 1935 


Pos. Pułian (Ch.D) o błędach projektu. 


Warszawa, 14. 2. (Telef. wt.) Podczas prze- 
mówienia pos. D. Lewickiego przy obradach 
plenarnych nad projektem ustawy samorządo- 
wej parokrotnie dochodziło do ostrych seysyj. 

Pos. Pułjan z Ch. D. zaczął od cytatu z 
pism Masaryka, że jaką jest gmina. takiem 
będzie i państwo, trawestując cytat na powie- 
dzenie: Jakiem jest państwo, taką będzie i Dodatek 100 proc. dia starosty i 25 proc. 
gmina. Myślą przewodnią projektu jest dalsze dla zastępcy starosty nie jest uzależniony od 
umniejszanie praw społeczeństwa na rzecz ad- stanu fioansoweso gminy. Uważając, że usta- 
iministracji państwowej. Tendencja ta przebija wa podyktowana jest względami politycznemi 
z większości przepisów. Mówca bardzo ostro i podkreślając. że Ministerstwo Spraw Wewn. 
zunalizował projekt, występując przeciwko nie- w swoich publikacjach stwierdziło. że samo- 
uwzględnieniu kulturalnych różnie w poszcze- rząd dotychczasowy sprostał całkowicie swoim 
gólnych dzielnicach i wypowiadając się za zadaniom, wypowiada się pos. Pułjan przeciw- 
zwiększeniem praw samorządu w wojew. cen- ko projektawi. 
tralnych i zachodnich a pomniejszenie w woj. Przemawiali jeszeze posłowie: Fidelus, lu 
wschodnich. Projekt wydaje się pełnym luzów, dowiec, Sommerstcin, poseł żydowski. Rozu- 
a peluomocnietwa pozestawione władzy zwierz- mek z KI. Niem. Nawet życzliwy rządowi Ks. 
chniej są zbyt daleko idące. Mówca, pochodzą- Szydelski wyraził pewne zastrzeżenia i watpli- 
cy z Kougresówki, zaznacza, że nie jest prze- wości. 
ciwnikiom gminy zbiorowej. pod warunkiem Komuniście Rozkowi oraz ukraińskiemu ra 
jednak, że przepis ten nie będzie nadużywany dykalowi Ładyce marszałek odebrał głos, 
przez władze administracyjne. Pos. Pułjan oba- . P, Wicrezak z Kl. Nar. uważa. że ci. co 
wia się jednak, że gminy zbiorowe będą two- uchwalą projekt ustawy, bedą grabarzami pol- 
rzone pod katem widzenia interesów administra] skości w Małopolsce Wschodniej Przy dzisiej 
cji a nie ludności, Przepisy wyborcze do rad,szym kryzysie i podrażnieniu polityeznem 
gminnych dają pole do licznych nadużyć. Pra-' wprowadzenie tej ustawy jest niebezpieczne. 
wo rąd gminnych ustalania planu gospodarki, | Przeciwko niej wypowiedziała sie cała opozy- 
w praktyce staje się fikcją wobec uprawnienła | cja w Sejmie, a w kraju sejmiki, rady miej- 
zarządu do czynienia wydatków nieprzewidzia-| skie, organizacje i Związek Miast. Rozszerza 
nych w budżecie. Motywem zatwierdzania | ona front opozycyjny a wprowadzana jest na 
kandydatów będzie ich przynależność do obo-! złość społeczeństwu. 


zu prorządowego, Wytworzy się faia karjero- 
wiczów i żelaznych kandydatów na 
Gminy wiejskie, którym przysługuje prawo 
wyboru tylko dwu radnych są pokrzywdzone 
w porównaniu do miasta, które, jeśli maja po- 
nad 10.000 mieszkańców, moga wybierać do 
5 radnych. 


0d soboty dnia 4 bm. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Nainowszy olbrzymi przebój sezonu! Film sportowy o najwyższej klasie artyzmu! 


BI 1343 SIALENASTWO Czarowna baśń miłosna, rozerywajaca się 


wśród skał i śniegów alpejskich! Wesoła 

> RR na pieśń na cześć przyrody zimowej 

i i fli : Film ten oryginalnością temalu i wspaniałością górskich 

Miłość I flirt na nartach !! sportowych zdjęć przewyższa wszystko dotąd widziane! 

Zręczneść — odwaga — brawura! Szaleńczą gonitwa narciarska po śnieżnych szlakach! 

Wielkie zawody sportowe! — Wyścigi z udziałem najlepszych narc'arzy świata! W rol. główn, 

obok pierwszorzędnych gwiazd filmowych wystąpią: piękna. słynna sportsmanta LENI 

RIEFENSTAHL silny opalony od wiatru i słońca, syn białych gór HANNES SCHNEIDER 

oraz elita 50 najsłynniejszych narciarzy Europy! Ze względu na wysoką wartość sportową 
dla młodzieży dozwolone! 


Londyn, 14 lutego. Na interpelację w Izbie 
gmin premjer Mae Donald oświadczył, że rząd 
sie, 


ME RA E O AA 

HOOVER ZA STABILIZACIA WALUT. 
Nowy Jork, 14 lutego. Prezydent Hoover 
angielski postanowił zgodzić się, aby podezas | "3 Stosil wezoraj wieczór O, W ADR 
AE Pr wdj "aha A wskazywał na konieczność współpracy między- 
rokowań amerykańsko-angielskich w kwestji narodowej celem przezwyciężenia kryzysu go- 
długów wojennych, prowadzone były równo: | spodarczego świata. Dalej wskazywał Hoover 
cześnie pertraktacje dotyczące problemów go- | na konieczność Stanilizacji walut i konieczność 
spodarczych świata. Wynika z tego oświadeze | Powrotu do parytetu złota, W kwestji długów 
nia, że rząd angielski, który pierwotnie sprze. | "Ojenmych Hoover oświadczył, Joz 4AŃ 
ciwiał się równoległemu prowadzeniu rokowań RER rysy. wstanie dor SMS Apel zę” 
a 4 P i eN |bowiązań, gdyby zredukowały wydatki na 

w tych dwóch problemach, obecnie zgodził Się | zbrojenie. 

na ustępstwo wobec Ameryki. 


A E 


Awantury hitlerowców W Reichstagu. 


Berlin, 14 lutego. W Reichstagu zebrała się | ważony. Najpierw uderzył go jeden z hitlerow- 
dzis ponownie komisja ochrony praw przed-|ców pięścią w piecy a gdy zamierzał napastni- 
stawicielstwa narodu celem powzięcia uchwały | kowi oddać, przyskoczyłi do niego inni hitle- 
zmierzającej do zapewnienia czystości wybo-|rowcy j dotkliwie go pobili. Po tym incyden- 
rów. Obrady komisji zostały ponownie przezjcie Frank M, jako zastępca przewodniczącego 
narodowych socjalistów uniemożliwione. Gdy otwarł posiedzenie. Oświadczył on. że narodo- 
przewodniczący Loebe otwarł posiedzenie, dowi socjaliści nie dopuszczą, aby obradom 
wszczęli hitlerowcy straszny hałas, poczem przewodniczył socjalista Loebe, poczem wspo- 
zbliżyli się do stołu przewodniczącego i wy-/mniał o katastrofie w Neunkirchen, z powodu 
parli go przemocą a miejsce (bloto której na znak żałoby zamknął dalsze obrady. 
zajął hitlerowiec Frank IL Członkowie socja-| 
listyezni i komunistyczni opuścili w następst- POOR 
wie tego salę obrad. Wychodzących obrzucili Berlin, 14 lutego. W dalszym ciągu rugów 
hitlerowcy stekiem ordynarnych wyzwisk. Czło ¡komisaryezny rząd pruski przeniósł w stan 
nek niemieckiej partji ludowej Morath, który ' spoczynku dyrektorów  ministerjalnych dra 
również zamierzał wyjść z sali, został przez, Badta, dra Brechta i Cossmanna. 

„obrońców kultury niemieckiej" czynnie znie- A AA m 


Węgrzy zbroją się przeciw 
Sshutzbundawi ? 
Chyba przeciw Małej Entencie! 

Paryż, 14 lutego, Nawiązując do sprawy 
przemycania broni z Włoch do Węgier i dosta- 
wy 38 samolotów włoskich dla Węgier, o czem 
swego Czasu donosiły dzienniki francuskie, 
przynosi dziś socjalistyczny „Populaire sensa- 
cyjną wiadomość o przygotowaniu Węgier do 
zbrojnej interwencji w Austrji na korzyść 
Heimwehry (?). Dziennik twierdzi, że Heim-| 
wehra przygotowuje się do ostatecznej roz- 
grywki z socjalistycznym Sehutzhundem (7), co 
ma nastąpić w najkrótszym czasie i pisze: 

„W chwili obecnej utrzymuje rząd węgier- 
ski w Austrji licznych szpiegów i konfidentów, 


— e 


poselstwa państw Małej Ententy. W otoczeniu 
premjera węgierskiego liczą się, że sprawa po- 
toczy się mniej więcej tak: W Austrji wychu- 

chnie wojna domowa między socjalną demo- 
'|kracją a formacjami Heimwehry i narodowych 
socjalistów a wtedy nieregularne, dobrze mzbro 
jone bandy węgierskie przekroczą granicę ce- 
lem niesienia faszystom pomory. Głównym ce- 
lem tej ukeji ma być zdobycie „czerwonego 
| Wiednia“. 


POGRZEB HR. APPONYJEGO. 


wielką manifestacją żałobną narodu  węgier- 
skiego. W pogrzebie wzięli udział: regent Hor- 
thy, 
oraz Ułumy ludności. 
A SIM) 
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posady. | 
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zwykiasgzekucjaw Bielawie 
Interpelacja Klubu Ludowego. 


Warszawa. 14. 2. (Telef. wł. Klub Ludowy 
zglos rastępującą interpelację do ministrów 
skartm i epraw wnwnętrznych: Na początku la 
tego br. sekwestraterowie skarbowi powiatu 
warszawskiego zapowiedzieli publicznie w urzę 
dzie gmiimym Jeziorua. że wsi Bielawa. która 
zalega z podatkami. „wypowiadają wojnę egze 
kucyjną i że ograbia rolników ze wszystkie- 
SUSZ 

dniu 9 lutego zapowiedziuą wojnę ze 
walą Bielawa zaczęto wykonywać, Zjawił sie 
u rolnika Jana Czesaka seknvestrator o zaległy 
podatek dochodowy za rok 1931 i 32 w sumie 
21 zł. Wizyta zakończyła się zwymyślaniem 
podatniza. Następnego dnia rano zjechało do 
wsi 5 sekwestratorow w asyście 16 policjan- 
tów i aspiranta policji. Na widok tak licznej 
wyprawy dla egzekucji pedatków, samorzutnie 
zebrało się około 500 osób z najbliższej wsi, 
w przeważającej liczbie kobiet i dzieci. Zebra- 
na ludność zachowala 'się bardzo spokojnie 1 
oczekiwała rezultatu egząekucji, By pozbyć 
się świadków egzekucji, policja bez żadnych 
ostrzeżeń i wezwań do rozejścia się rzuciła się 
ua spokcjna ludność i zaczęła ja bić pałkami 
gumowemi, kclbami karabinów. W biciu tem 
wyróżnij się specjalnie gorącą gorliwością po 
sterunkowi: Jóźwiak i Łukasiewicz, którzy do- 
tkliwie pobili F. Czesaka, 

Po lym wstępie przystąpiono do właściwej 
egzekucji, w czasie której zajęto Czesakowi 
wszystkie sprzęty i dwie krowy, zabrano sprze 
ty Rezalji Komosy i Łapczyńskiej, Z domowni- 
kami Czeska, Komosy i Łapczyńskiej obchodzo 
no się w sposób nieludzki. Córkę Czesaka ko- 
misarz policji obrzucił stekiem obelg, a przo- 
downik policji przewrócił ją na podłogę. 

Dnia 23:80 lutego zaaresztowano 10 osób 
które dotychczas pozostają w areszcie. Nasta 
nie wyslano do Bielawy kilkudziesięciu poli- 
cjaniów z karabinem maszynowym ; granatami, 
oraz sekwestratorów, celem ściągnięcia reszty 
należności podatkowych“, 

_ Interpelanci zapytują panów ministrów, czy 
wiadomo im o tych faktach i co zamierzają 
uczynić, ażeby uboga ludność rolna nie była 
poniewierana przez policję i sekwestratorów i 
czy mają zamiar pociągnąć winnych do odpo- 
wiedzialności? 


O kasację w procesie 
brzeskim. 


Warszawa, 14. 2, (Telef. wl). Dziś jako w 
osiatnim terminie zapowiedzi wniesienia kasa- 
cji w sprawie wyroku brzeskiego w apelacji, 
cbrońcy wnieśli odpowiednie podanie, w któ- 
rem zapowiedzieli wniesienie skargi kasacyj. 
nej. 


O obniżenie cen kartelowych. 


Warszawa 14. 2. (Telef. wł). Akcja rządu, 
zmierzająca do dalszego obniżenia cen artyku- 
łów przemysłu skartelizowanego, prowadzona 
jest. przez powołane czynniki w dalszym ciągu 
z tem, że akeja' ta ma być zakończona do 15 
marca. Jak słychać, wysunięty został postula: 
obniżenia cen przemysłu naftowego o 80 uroc.. 
przemysłu węglowego o 20 proc., cementowegy 
o 20 proc., papieru również o 20 proc. 4 

LOTERJA KLASOWA. 

Warszawa 14. 2, (Telef. wi). Dziś w pią- 
tym dniu ciagmięnia TV kiasy 26-tej Państwa- 
wej Loterji Klasowej padły wygrane: 230.000 
zł. na Nr. 136.118; 100.009 zł. na Nr 60.640; 
50.606 zł. na Nr. 12.338; 20.000 zł na Nr. 
143.682; 10,090 zł. na Nr. 45,179 (plus premja) 
i 45.578 (plus premia); 5,000 zł. na Nr. 60.473. 

»SKROMNE” ODSZKODOWANIE. 

Warszawa, 14. 2. (Telef. wł.). B. dyrektor 
Zakładów Żyrardowskich Jan Waśkiewicz wy- 
stapi na drogę sądową przeciwko tym Zakla- 
dom. domagając się odszkqodowania w wyso- 
kości 100.000 zł. za rozwiązanie kontraktu, co 
nastąpiło z winy Zakładów Zyrardowskich. — 
Skaren Waśkiewieza wpłynęła już do Sądu 
Okr. w Warszawie. 


Potrui ludzi „właszą” wódką, 

Budapeszt, 14 lutego. We wsi Sandoríalva 
kolo Szegedynu uraczył pewien wieśniak swo- 
ich robotników leśnych wódką własnej desty- 
lacji, w następstwie czego wszyscy się rozcho- 
rowali do tego stopnia, Ze musiano ich prze- 
wieżć do szpitala w Szegedynie, Mimo pomocy 
lekarskiej 7 robotników zmarło a 14 walczy ze 
śmiercią, 
ŚMIERĆ BOKSERA PODCZAS ZAWODÓW. 

Nowy Jork, 14 lutego. Bokser amerykański 
ciężkiej wagi Ernie Schaaf zmarł dziś w na- 
stępstwie wypadku podezas zawodów z Wło- 
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Budapeszt, 14 lutego. Dziś przedpołudniem | chem Primo Uarnerą. Podczas walki z olbrzy- 
odbył się pogrzeb hr. Apponyiego, który był |mem włoskim Ernie Sehaaf uderzony przez 


Carnerę upadł na ring tracąc przytomność, Po 
przewiezieniu do szpitala lekarze stwierdzili 


rząd węgierski, korpus dyplomatyczny | wstrząs mózgu i przystąpili do operucji, po 


ktorej Schaaf zmarł w parę godzin później, nie 
odzyskując przytomności. 
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